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Prawda" moskiewska ujawniła 
kłamstwo bolszewickie

KRAKÓW , 18 grudn ia . — W śród żołnie­
rzy polskich, k tórzy  zbiegli pod Smoleó- 

u  z szeregów sform ow anej w Sowie 
i- ~ L zw. polskiej dyw izji im. „Tadeusza 
K ościuszki“, znajdow ał się — ja k  to już 
podaw aliśm y — porucznik Adolf Wysocki. 
Bezpośrednio po cudow nym  ocaleniu z pie­
kła r a ju  sowieckiego, porucznik Wysocki, 
wspólnie z tow arzyszam i niedoli, znajdo­
w ał się w obozie jeńców polskich, a na­
stępnie z kilkom a innym i żołnierzam i udał 
się do jednego z obozów jeńców  polskich 
w Rzeszy.

W  czasie pobytu  w Niemczech w ręce 
porucznika W ysockiego dostał się egzem­
p la rz  gazety sowieckiej „P raw da“ z dnia 
23-go października b. r. N ie trudno wy­
obrazić sobie zdziwienie porucznika W y­
sockiego w chwili, gdy w yczytał w „P raw ­
dzie“, że walcząc na Wschodzie, poległ bo­
h a te rsk ą  śm iercią i został pochowany. — 
„P raw da“ napisa ła  prócz-tego, że W ysocki 
zastrzelił się, nie chcąc za żadną cenę iść 
do niewoli niemieckiej.

W  ja k i sposób zrodziło się to nowe k łam ­
stwo, zainseenizowane przez Moskwę, nie 
trudno  odgadnąć. W  momencie, gdy bol­
szewicy pod Sm oleńskiem  zorientow ali się, 
że P o lacy  masowo zaczynają przechodzić 
na stro n ę  niemiecką, otw orzyli na ucieki­
nierów  ogień. Bez w ątp ienia jeden z polit- 

._ranków , od  k tó ry c h  ■ aż się roiło , w, h  zw. 
dyw izji polskiej, złożył raport, że porucz­
nik W ysocki zosta ł zabity. M oskwie oczy­
w iście trudno  było się przyznać, że Polacy 
dem onstracy jn ie  opuścili szeregi sowiec­
kie, przeto uradzono, aby tym żołnierzom 
polskim , k tó rych  brakuje, przypisać boha­
te rsk ą  „śmierć w walce o ideały u s tro ju  
kom unistycznego“. Nowa kom edia nie uda­
ła  się w całej pełni. Typowe kłam stw o so­
w ieckie, zaaranżow ane przez dziennikarza 
Kidowa, zostało zdemaskowane. Porucznik 
A dolf W ysocki, po przeczytaniu swego pro­
pagandow ego „nekrologu" w sowieckiej 
„Praw dzie“ stw ierdził w łasnoręcznie, co 
następuje:

Mio. rumuński gen. Pautazl:
„Narody #wr*p«|»kle wak%* « r#*< 

k n aadm l« cywllbacll, WnmaWy «ml- 
czą o jej zniszczenie. Tutaj uwidacznia 
dę |irzMh»l«dehea pomiędzy twłfczym  
dnrhem Zacha do o nihilizmem mteptw. 
Armia sowiecka jest wynikiem tego ni­
hilizmu. Nie ma ona charakteru naro- 
dewego, md m eomłm eMndzło, md od- 
nednle emelch eelśee."

Straty w ojenne USA.
TO K IO, 18 grudnia. -  Na tem at s tra t 

w ojennych USA zauważył rzecznik rządu, 
w piątek, wobec przedstawicieli p rasy  za­
granicznej, że am erykańska opinia publicz­
na m usi sie jeszcze na niejedno przygoto- 
wać, skoro S tim son oznaczył obecny okres 
jako  dopiero „drugie spośród trzech s ta ­
diów wojny.

Ju ż  dotychczas Stany" Zjednoczone s tra ­
ciły przeszło 100 okrętów  i kilkadziesiąt 
tysięcy m arynarzy- Mimo to czynniki kie­
rownicze za ta ja ją , względnie oszukują 
A m erykanów  co do wysokości ic tu  strat. 
Na przykład  K nox posunął się do oświad­
czenia. że A m eryka jest obecnie kom plet­
nie przygotow ana i nieustannie wzmacnia 
się. W edług jego oświadczenia dotychczas 
nie było jeszcze właściwie żadnych waż­
nych" działań w ojennych. W prawdzie mó­
wił on o poważniejszych stratach  koło 
wysp G ilberta, jednak przy tym celowo 
nie wspom niał ani jednym  słowem o dale 
ko * większych s tra tach  w czasie przedsic 
wzięć na wyspach Salomona.

Jeżeli A m erykanie uzmysłowią sobie zna­
czeni p oświadczeń tych '>bu mężów stanu, 
wówczas może wyrobią sobie pojęcie —

Odpowiedź porucznika W ysockiego A dol­
fa na sowiecką gazetę „P raw da“ Nr. 262, 
z dn ia 23. X, 1943 roku:

D nia 28. X I. 1943 roku do rąk  moich zo­
s ta ła  mi doręczona gazeta, o k tó re j wyżej 
nadm ieniam  w zm iankę „Źa Swobodną i 
N iepodległą Po lskę“, w k tóre j zostałem ja  
zupełnie zabity  i pochowany.

Zaznaczam, że ja  żyję, jestem  zdrów, ani 
też nie byłem  ranny , znajdu je się w Niem­
czech, mam dobre mieszkanie, całodzienne 
u trzym an ie  itp.

P odają , że biłem  się do ostatniego nabo­
ju , je s t te  kłam stw em , było wręcz przeciw­
nie, gdyż zupełnie zdawałem sobie sprawę, 
że każda m oja k u la  m ogłaby przynieść 
zw ycięstwo komunizmowi.

A  ja  osobiście jestem  wrogiem kom uniz­
m u i za takow y nie m iałem  zam iaru  w al­
czyć, a  „N iepodległą i W olną P o lskę“ Ro-

sja  Sowiecka, jestem  tego pewny, nigdy 
nie wywalczy, na czele z W andą W asiłew 
sk ą  i je j zapatryw aniam i kom unistycznym i 

Precz z komunizmem!!!
P o r. W ysocki Adolf, 

były oficer byłej a rm ii polskiej
F o tograficzna odbitka listu  porucznika 

W ysockiego została zamieszczona w tygo­
dniku „Gazeta I lu s trow ana“, w ydaw anym  
dla jeńców polskich w Rzeszy, Stanow i 
ona ja sn ą  odpowiedź człowieka, k tó ry  od­
czuwa w yraźnie swą przynależność do k u l­
tu ra lnego  Zachodu i k tó ry  poznał w n a j­
drobniejszych szczegółach okropności ba r­
barzyńskiego W schodu, opanow anego tę­
pym  okrucieństw em  system u kom unistycz­
nego. Precz z komunizmem — powiedział 
oto ten człowiek, o k tórym  M oskwa chciała 
mówić, że zginął, w alcząc za ideę kom u­
nizmu.

Postępy kontrataku niemieckiego
w  r e l e n l e  K l r o w o g r a d u

Z GŁÓW NEJ K W A TERY  FÜ H RERA , 
18 grudn ia . — N aczelna K om enda Nie­
m ieckich S ił Z brojnych kom unikuje w dniu  
17 g ru d n ia :

"Baterie nadbrzeżne maryńarlti iatoiilły  
w cieśninie ICefezu ieigäeä  WMWMWU i 
zestrzeliły bombowiec nieprzyjacielski.

Nasi strzelcy górscy, wśród wysokich, 
krwawych strat dla nieprzyjaciela, odparli 
ponawiane ataki bolszewików, w spierane 
przez czołgi i sam oloty bliskiego wsparcia, 
na przyczółek mostowy Chersonia, niszcząc 
przy tym 19 czołgów sowieckich.

W rejonie Kirowogradu bolszewicy także 
wczoraj nadaremnie atakowali w licznych 
miejscach znaczniejszymi siłami. Nasze 
przeciwataki w zaciętych walkach zyskały 
na dalszym terenie. Nieprzyjaciel strfecił 
tam 33 czołgi I 23 działa.

Pomiędzy Prypecią 6 Berezyną załamały 
się liczne ataki nieprzyjacielskie.

Także w rejonie Żłobina - odparto silne 
ataki sowieckie oraz rozproszono oddziały 
na pozycjach przygotowawczych i skupie­
nia czołgów.

Na zachód od Kryczewa nieprzyjaciel 
bez najm niejszego sukcesu atakował, pod 
osłoną sztucznej mgły.

W rejonie na południowy zachód od Ne* 
wla ciężkie walki obronne trwały przez ca­
ły  dzień. W zasięgu Jednego z korpusów 
arm ii zniszczono 51 czołgów nieprzyjaciel­
skich. Bolszewicy rozszerzyli swe ataki w 
dniu wczorajszym także na te ren  na za­
chód i na północny zachód od Newia.

Lokalne ataki na w ysunięty odcinek pe- 
zycyjrna południe od Leningradu, załamały 
się w śród wysokich strat dla nieprzyja­
ciela,
"~/ANä. "'froncie - ■połudriiswo-wtssMnt-' w ilk i 
oBH m ie trw a ją  z ß& ydW  stron  Venafro. 
Na wschodnim odcinku A nglicy, w spierani 
znacznymi siłam i artylerii I lotnictwa, kom 
tynuowall swe ataki. W toku zaciętych 
walk nieprzyjaciel, m im o wysokich, krwa­
wych strat, uzyskał tylko nieznaczny suk­
ces terenowy. Zamierzone przez niego prze­
łamanie nie udało się. Zniszczono liczne 
czołgi nieprzyjacielskie 1 zestrzelono 10 sa­
molotów brytyjsko - północno - am erykań­
skich.

Formacje lotnictwa nieprzyjacielskiego 
przeleciały za dnia nad Zatoką Niemiecką, 
zrzucając wielką liczbę bomb burzących i 
zapalających na dzielnice mieszkalne róż­
nych m iejscowości Niemiec północno-za­
chodnich. Wskutek tego powstały ciężkie 
zniszczenia, szczególnie w mieście Bremen. 
Zniszczeniu uległy niezastąpione zabytki 
kulturalne.

W  godzinach wieczornych formacje bom­
bowców brytyjsko-północno-amerykańsklch 
przeprowadziły ponownie ciężki atak ter­
rorystyczny na stolicę Rzeszy Powstały 
poważne szkody. S iły  obrony przeciwlot­
niczej, mimo trudnych pod względem at­
mosferycznym warunków obronnych, zni­
szczyły — jak te  dotychczas stwierdzono — 
38 spośród atakujących bombowców bry- 
tyjsko-północno-amerykańsklch.

Protest przeciw Beneszowi
PRAGA, 18 g rudnia . — P rezydent pań­

stw a dr. H aeha oraz m inistrow ie czescy 
autonom icznego rządu P ro tek to ra tu  Czeeh- 
i M oraw złożyli wspólnie oświadczenie do 
zaw artej przez Benesza w  M oskwie ’um o­
wy, następu jącej treśc i:

W  im ieniu całego narodu  czeskiego jako  
legalny  i kom petentny rząd  zgłaszam y u- 
roczyście p ro te st przeciwko : usiłow aniom  
nieodpowiedzialnych em igrantów  w ydania 
naszej ojczyzny im perializm ow i bolszewic­
kiemu. N aród czeski oraz jego rząd nie 
będą nigdy uznaw ali paktu z bolSzewika- 

eini, pomni swoich europejskich zobowiązań 
lecz będą się z całych s ił sprzeciwiać w y­
daniu ćzeskich krajów  w ręce bolszewików. 
S toim y w iernie przy Rzeszy, gdyż je j si­
le w ojennej m am y wyłączni*5 ’•> zawdzię­
czenia uratow anie narodów « -njskich i 
ich ku ltu ry .

Aliancki atak bombowy na grecką 
Indnośe cywilną 

ATENY, 18 g rudnia . — Podczas a taku  
samolotów anglo - am erykańskich  na m ia­
sto P ireu s  było 20 zabitych i przeszło sto 
rannych. Bomby spadły  na gęsto zamiesz­
k a łą  dzielnicę robotniczą i zniszczyły ponad 
sto  dłm ów . Setki greckich rodzin robotni­
czych zostały wskutek tego pozbawione da 
chu nad głową. Ludność o garn ię ta  zosta ła 
silnym  wzburzeniem, k tó re uw idacznia się 
także w  kom entarzach- p rasy  ateńskiej. I  
ta k  „E lefteren V im a“ pisze: o

T a nowa zbrodnia lo tn ic tw a angloam ery  
kańskiego je st tym  bardziej n ie  wybaczal- 
ną, ponieważ bomby zrzucono w  ciągu  n a j­
jaśn iejszego dn ia  i przy  bardzo w yraźnej 
widoczności. Obiektów w ojskowych w oko­
licy tego osiedla robotniczego nie było.

121 c z o # *  « m W *  
a l m a #  A *

MaaH*tac|* LMwleów *  Kownl#

W d o *  W « l  w o «  e w  W W . ^ j T W ' M W M .  S W  ä W w m
dium  wojny.

B ER L IN , 18 grudn ia . — A gencją „Tele» 
press“ dow iaduje się e dobrze poinform o­
w anego źródła następu jących  szczegółów 
o sy tuac ji na froncie wschodnim:

Na pierw szy plan w ydarzeń w ojennych 
na froncie w schodnim  w ysunęły się w c ią­
gu ostatn ich  dni godne uw agi sukcesy ob­
ronne Niemców na obszarze, rozciągają­
cym się pomiędzy do lną P rypee ią  a  Bere­
zyną, a  poza tym w w ielkim  lu k u  D niepru 
oraz w rejon ie u jścia  tejże rzeki. Na wszy­
stkich tych odcinkach kon tynuu jący  swe 
a tak i bolszewicy ponieśli ponow nie krw a­
we s tra ty , odpow iadające rów nież pod 
względem u tra ty  m a te ria łu  w ojennego bez­
względnemu użyciu .zgrom adzonych m aso­
wo form aeyj.

Otóż w ojska sowieckie strac iły  w c iąga 
16-go g ru d n ia  ponow nie aż 121 czołgów, a  
oprócz tego ponad 60 ciężkich dział oraz 
znaczną ilość dalszej ciężkiej broni ofen­
sywnej. W szystk ie próby ofensyw ne bol­
szewików zostały przy tym  odparte  tak, że 
nie udało się im uzyskać chociażby jak ich ­
kolwiek lokaln ie 'ograniczonych sukcesów. 
Po s tron ie  niem ieckiej za sługu ją  na pod­
kreślenie operacje ofensyw ne w rejonie 
bojowym K irow ogradu. k tó re przyniosły  
Niemcom wcale znaczne zyski terenowe, 
połączone z dalszym  popraw ieniem  nie­
mieckich pozycyj liniow ych.

P ?  ß °  działań bojowych na północnym  
odcinku fron tu  wschodniego należy zazna­
czyć, że ograniczyły  się one de akeyj o 
charak terze  lokalnym , przedsięwziętych w 
rejonm  fron tu , otaczającego L eningrad .

Booteveit wróci! do Ameryki
SZTOKHOLM . 18 grudnia,»— W edług de 

niesień, ja k ie  nadeszły do L ondynu z W a­
szyngtonu, prezyden t Roosevelt pow rócił 
do S tanów  Zjedn tezonych ze swych kon­
f e re n c y jn a  Środkowym W schodzie. W  ko­
m unikacie o pow rocie R oosevelta nie poda 
no jednak  szczegółów, k iedy i gdzie w ylą­
dow ał on.

Choroba Churchilla
SZTOKHOLM , 18 g rudn ia . -  W  najsow  

szym biuletynie, w ydanym  3 s tan ie  zdro­
w ia C hurchilla podkreślają, ja k  w ynika z  
w iadom ości nadeszłyeh z  L ondynu, te  za­
palenie płuc nie rozszerzyło się dalej, tak, 
ze należy s ię  liczyć z pop raw ą ogólnego 
stanu  zdrowia.

Bombowiec ang lekkl spadł
w S*wec#

SZTOKHOLM . 18 grudn ia . — Kilkum o- 
fcorowy angielsk i bom biwiec spadł w nocy 
na p ią tek  około godziny w pół do dziemią . 
te j do jeziora Asmen. w pobliżu rniejsco« 
wośei TTrschnlt w Szwecji południowej. 
Czterech członków załogi ,zosta ł > in terno- 
wa^yeh. trsesh daWych jest jeszcze poszu­
kiwanych.
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Perspektywy wojenne
W  swych ocenach sy tuac ji kom entatorzy 

angielscy  podkreśla ją  ponow nie bardzo sil­
n ą  obronę m iast niemieckich przeciwko 
b ry ty jsk o  - am erykańskim  atakom  lo tn i­
czym. A kcen tu ją oni n iesłychaną in ten ­
sywność działania niem ieckich myśliwców 
nocnych oraz olbrzym ich ilości reflektorów  
i ciężkich ba te ry j a r ty le r ii . A tak i bombo­
we s ta ły  się wręcz „bitw am i“, w skutek ta ­
kiej, silnie rozbudow anej obrony niemiec­
k ie j.

Mimo nasilen ia w ojny lotniczej przeciw ­
ko Niemcom, p odk reś la ją  rzecznicy rad io ­
wi, że a tak i lotnicze n ie przyn iosą w re­
zultacie rozstrzygnięcia w ojny. P rzestrze­
g a ją  oni przed zbyt optym istyczną oceną 
sy tuac ji w ojennej ze s tro n y  szerokich kół 
angielsk ie j opinii publicznej i odrzucają 
wszelkie pro roctw a, dotyczące rychłego 
końca wojny, jako  zupełnie bezpodstawne.

Z by t n isk ie ocenianie „kolosalnej s iły  a r ­
mii niem ieckiej", ja k ie  szerzy się w cza­
sach obecnych, osądzają oni jako  objaw 
u jem ny  i p rzygo tow ują  opinię publiczną 
na ciężkie s tra ty , k tó rych  a ca łą  pewnoś­
cią  spodziewać się należy, wobec nieunik-» 
nionych w ielkich walk.

...A liancf spóźnili się w południowych 
-Włoszech na autobus® — tak  oświadczył 
znany  angielski k ry ty k  w ojskow y Liddel 
H a r t  W  swoich uw agach o sy tuac ji na 
froncie poindniowo-w łoskim  stw ierdza on 
da le j: .„A ngloam erykańscy  żołnierze czują 
się w tak  niedogodnych w arunkach, jak ie 
znane im są jeszcze z F land rii, nie posia­
dając jednak  do ich pokonania lepszych 
środków, niż wówczas. Reasum ując, sądzi 
Liddel H a rt, że w łoska w ojna je s t dobrą 
inw estycją  strateg iczną ze stanow iska nie­
mieckiego, na tom iast ze stanow iska a lianc­
kiego przedstaw ia inw estycję bardzo nędz­
ną. Z tego powodu m usia łaby  być znale­
ziona droga, zanim  a lianci m ogą sie odw a­
żyć na problem  inw azji na Zachodzie“ — 
końosy ang ielsk i k ry ty k  w ojskowy.

P ra s a  ang ielska i am erykańska om aw ia­
ją  ośw iadczenie S m utsa, w edług którego 
w ojna zakończy się w roku  1944 i podkre­
ślają , że rów nież M oskwą żywi tak ie  same 
życzenia i w yczekuje tego samego. N ato ­
m iast k ilka  dzienników  w yraża sceptycyzm 
przypom inając podobne jrroroetw a na rok 
1943. N ajsiln ie j u jaw nia  się ten  sceptycyzm 
w o sta tn im  w ydan iu  konserw atyw nego 
tygodn ika  „S pectato r“, k tó ry  p ragnąłby  już 
te raz  „ostateczne zw ycięstwo" odroczyć aż 
do roku  1945. W yw ołało to w A nglii ol­
brzym ią sensację, ponieważ nie o trząśnięto  
się tam  jeszcze z rozczarow ania, że rok 1943 
nie przyn iósł zw ycięstwa.

W spółpracow nik  w ojskow y tego w pływo­
wego czasopism a w yraża opinię, że alianci, 
w razie, gdyby mieli zaatakow ać kontynent 
w roku  1944 na rozkaz Moskwy, uzyskaliby 
conajw yżej „pozycje w yjściow e“ dla póź­
niejszych operacyj. Z ca łą  pew nością nie 
m ożna liczyć na Zachodzie na ja k ąś  „wojnę 
b łyskaw iczną”, lecz na niesłychanie żmud­
ną w ojnę okopową, k tó ra  pociągnęłaby za 
sobą „straszne o fia ry“. N ie należy p rzy­
puszczać, aby  na Zachodzie m ogła liczyć 
na sukcesy  ja k aś  arm ia, k tó ra  nie przew yż­
szałaby  dw ukro tn ie  lub  trzyk ro tn ie  arm ii 
obrońców . P rzy  tym  trzeba jeszcze brać 
pod uw agę konieczność lądow ania na w y­
brzeżu, k tó re  stanow i jeden wielki wał ob­
ronny. W  czasie operacyj lądow ania nie 
można jednak  początkowo w ystępow ać prze­
w ażającym i siłam i. A t do chw ili utw orze­
n ia  dostatecznie silnego przyczółka m osto­
wego, obrońcy m aja  zawsze czas do rzuce­
n ia  swoich strateg icznych  rezerw  w k ry ­
tyczne m iejsce. Do tego dołącza się jeszcze 
konieczność skoncentrow ania olbrzym iego 
tonażu okrętowego, p rzy  czym musi się 
wziąć pod uw agę działalność niem ieckich 
łodzi podwodnych, niew ątpliw ie zm oderni­
zow anych w ciągu  ostatn ich  miesięcy. W 
prasie  zagranicznej toczy się w dalszym  c ią ­
gu d yskusja  na tem at nie u legającego w ą t­
pliw ości w zrostu  aktyw ności Niemców na 
w szystkich fron tach . P rzy  tej sposobności 
rozpoczęło się w ielkie rozw iązyw anie zaga­
dek, dotyczących rezerw  niemieckich, k tó ­
re, ta k  przedtem , ja k  i obecnie, określane 
są  ja k o  „zupełnie nieznane". W ojskow y 
w spółpracow nik „D agsposten“ przypuszcza, 
że a a  wiosnę 1944 roku s iła  w ojskowa Rze­
szy w stosunku do tej, ja k ą  posiadali w ro ­
ku 1940, 'nie okaże się nieznaczną. P rzede 
w szystkim , sądzi to pismo, nie jest się pew­
nym. czy niem ieckie kierow nictw o nie obli­
czyło tak  swoich rezerw, aby  n iep rzy ja­
cielowi zadać decydującą klęskę w razie 
inw azji. Z resztą — pisze au to r arty k u łu  — 
w ojna je s t zadaniem  rachunkow ym . Riłą 
N iem iec je st dzisiaj nie ty lko  genialna 
w spółpraca politycznego i wojskowego kie­
row nictw a oraz siła b itna  doświadczonych 
w boju  dyw izyj, ale również i w iara każ­
dego poszczególnego żołnierza w swoje za-

Jeden  z niem ieckich korespondentów  
frontow ych pub liku ję in teresu jące szcze- 

. góły. na tem at wzmocnienia niemieckich 
pozycyj we Włoszech. % in form acji jego 
w rn ik a , że obecnie na całym  obszarze 
ly łoch . bronionym  przez w ojska niemiec­
kie. stw orzony został system  obronny, ja ­
kiego dotychczas nie rozbudow ano na żad­
nym  innym  punkcie w ybrzeża M orza Śród­
ziem nego, eelesti odparcia  ew entualnych

prób inw agji aliantów . D zięki tem u niebez­
pieczeństwo jak iegoś desantu alianckiego 
na  flankę lub na ty ły  w ojsk niemieckich 
we W łoszech zostało poważnie zmniejszone.

„K ażdy dzień od daty  9 w rześnia — pisze 
n iem iecki korespondent — oznaoza wzmoc­
nienie w łasnych sił oraz zm niejszanie szans 
aliantów , dla k tórych korzystna strona  za­
skoczenia is tn ia ła  w łaściwie ty lko  w p ierw ­
szych dniach po zawieszeniu broni, podpi­
sanym  przez Badngiia. Dziś jednak  nie­
miecki w ał obronny, k tó ry  od A tlantyku 
sięga do francuskiego w ybrzeża śródziem ­
nom orskiego, posiada swoje przedłużenie 
na południe na te ren ie  y ło sk im . N iezm or­
dow anie toczyły się prace we wszystkich 
dziedzinach, a nasze form acje, na podsta- 
wre doświadczeń, poczynionych podczas 
alianck ich  przedsięwzięć desantow ych, zo­
s ta ły  w yszkolone zarów no w obronie, ja k  
i w ataku. W  obecnej chw ili m ożna je  
określić jako  w ojska specjalne, bez w zglę­
du na to, czy zajm ą one pozycje celem bez­
pośredniej ochrony wybrzeża, czy też sto ­
ją  w pogotow iu w szyku rozciągnię tym  na 
zapleczu, jako  rezerw y in terw encyjne. Z a­
stosow ano tam  rów nież prak tyczn ie  do­
świadczenia, poczynione w zakresie znacze­
nia  skoncentrow anej s iły  ognia. A rty le ria  
lądowa, ba terie  m ary n a rk i i działa kole jo­
we są  dzisiaj w m ożności tw orzenia „węz­
łów ogniow ych”, k tó re  m ogą się w zajem ­
nie obronie w punkcie ciężkości akcyj 
alianckich .“

A gencja „E xchange“ donosi 8 W aszyng­
tonu, że znany dziennikarz am erykański 
R aym ond C lapper p isse: „W K airze w yda­
no w yrok śm ierci n a  im perium  japońskie. 
Ł a tw ie j je s t  jednak  w ydać w yrok śmierci, 
n iż  go w ykonać. G eografia je st naszym  
najw iększym  przeciw nikiem  w walce prze­
ciwko Jap o n ii. M usim y pokonać nieskoń­
czone odległości, aby móc dotrzeć n ap raw ­
dę do n ieprzyjac iela . Co nas czekał Aby 
móc bezpośrednio zaatakow ać Japon ię , m u 
sim y zdobyć B urm ę i w ypędzić Japończy­
ków z Chin. Jeżeli chcem y zaatakow ać od 
południa, wówczas m usim y odbić F ilip in y  
i M alaje oraz inne łańcuchy baz obron­
nych. Z P earl H arb o u r m usielibyśm y pobo 
nać olbrzym ie przestrzenie oceanu. M usi­
m y p isać tak ie  o tw arte  słowa, aby  prze­
ciw działać lekkom yślnem u optym izm owi 
w S tanach  Zjednoczonych. P raw dziw a sy tu  
a e ja  je s t taka : d la n as  A m erykanów  j a -  
czyn a  się dopiero te raz  w ielkie żniWo 
śm ierci.

P rem ier Tojo ośw iadczył w  przem ówie­
n iu  w ygłoszonym  na w alnym  zgrom adze­
n iu  japońsk iego  zjednoczenia gospodarcze 
go. że coraz w iększa obawa przed  zwięk­
szającą się n ieustann ie  potęgą Jap o n ii, sta 
now i głów ny czynnik sk łan ia jący  A nglo - 
A m erykanów  do rozpaczliw ych przeciwo- 
•fensyw, dokonanych wobec Jap o n ii pom i­
mo szeregu olbrzym ich s t r a t  Czołowe oso­
bistości ang loam erykańsk ie  zrozum ieją z 
biegiem  czasu, że n ie je st już  dalekim  o- 
k res, w  k tó ry m  W ielk iej B ry ta n ii i S ta ­
nom  Zjednoczonym  nie uda się ju ż  poko­
nać  japońsk ie j s iły  bojowej. D okładna ob­
serw acja  stosunków  w A nglii i U SA  poz­
w a la  n a  stw ierdzenie absolu tnego b rak u  
w yraźnych celów w ojennych. Rów nież w 
sam ym  obozie alianck im  p an u ję  niezgod­
ność co do interesów  angloam erykańskich . 
M ate ria ln a  s iła  bojow a -stanowi jedyną na 
dzieję S tanów  Zjednoczonych.

Tojo ośw iadczył dalej, że n iew ielka doza 
fan taz ji w ystarczy  aby zorientow ać się, że 
A nglia  i A m eryka s to ją  obecnie w obliczu 
niepokojącego uszczuplenia zapasów  n a j ­
w ażniejszych m ateriałów  w ojennych, nie 
w yłączając cyny, gum y, chin iny  i drzewa. 
P onad to  państw a te c ierp ią  w skutek silne 
go obniżenia się p rodukcji żelaza i stali. 
B rak  ludzkich sił roboczych w obozie alian  
ckim  jest w ielki, jednak  jeszcze dotkliw ­
szym je s t skurczenie się rezerw  m a te ria ło ­
w ych. Tojo stw ierdził następnie, że Anglo- 
A m erykan ie trw onili swoje topn iejące re ­
zerw y już  przez dw a la ta , czyniąc zupełnie 
bezskuteczne p róby  rozbicia japońskich  po- 
zycyj obronnyBh. Podczas gdy  a lianci za­
jęci byli bezowocnym i przeciw ofensyw am i, 
J a p o n ia  w ykorzystała  skutecznie te  dwa 
la ta  d la s tab ilizac ji swej s tru k tu ry , m a ją ­
cej zapew nić zw ycięstwo i oparte j n a  fu n ­
dam encie ściśle sprecyzow anych celów wo­
jennych. B ogate zł.iża surowców  w Azji 
w schodniej przerobiono szybko na m ate­
ria !  wojenny,, zw iększając w ten  sposób ja ­
poński po tencjał bojowy. Tem po i rozm ia­
r y  zw iększenia i podw yższenia te j s iły  bo­
jow ej są zdum iew ające.

P onad to  różne n arody  W ielkiej Azji 
W schodniej ściśle w spó łp racu ją  z Japon ią , 
d la  zw ycięskiego zakończenia w ojny. Ta 
gorliw ość i entuzjazm  narodów  i plemion 
W ielk iej Azji W schodniej, ośw iadczył p re ­
m ier, dosięgnęły swego p u nk tu  kulm inacy j 
nego n a  kongresie w ielko- wschodni o - az ja  
tyckim , n a  k tó rym  jednom yśln ie za tw ier­
dzono w spólne oświadczenie w  tym  duchu. 
Ja p o n ia  w zm acnia e każdym  dniem  sw ą 
siłę bojow ą, aby  p rzeciw staw ić się ene rg i­
cznie alian tom  na w szystkich terenach 
w alk. Im  niecierp liw si s ta ją  się alianci 
tym  większy spokój zachowuje Jap o n ia  w 
swym  h ieprzerw anym  pochodzie do swy- 
eiąsiw a,

Ju ż  niedługo obchodzie będziemy święto 
N arodzenia Chrystusowego. N ie przyjdzie 
na  ziemię książę jak iś, n i m onarcha świec­
k i, ale Syn O jca przedwiecznego, Bog p ra ­
wdziwy, K ról nieba i św iata  — de nas 
przyjdzie, do nas k tórzy  m usim y przed N im  
otworzyć serca. P rzyjdzie  n ie  na to, aby 
nas osądzić i potępić, lecz aby nas pocie­
szyć i obsypać swoimi laskam i.

— O to sto ję  u  drzw i i kołaczę, — ta k  wo­
la  do nas, — kto m i otworzy wnijdę. 
(Obj. 3. 20).

D & d a i e k  M a  k a t o l i k ó w
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III . l — G)-
P rzy jm ijc ie  Go godnie Jezusa  Maleńkie- 

ffo __ betlejem skiej s ta jenk i. Znieśm y we­
dle wskazówek św. J a n a  g ó ry  grzechów; 
napraw m y co krzyw e; w ygładźm y ostrze; 
ozdobmv serca pobożnością, w iarą , miłością.

_  B łogosław ieni czystego serca, albo­
wiem oni Boga oglądają. (M at. 5. 8).

— Cóż masz niebo nad  ziem iany!
A gdy  Bóg porzuci szczęście swoje, .wej­

dzie m iędzy lud ukochany, dzieląc z nim 
tru d y  i znoje, niech każde serce ludzkie 
drogowskazem M u będzie i  Jego

Pokuta adwentowa
K ap łan  w  konfesjonale zastępuje m iej; 

see C hrystusa. P rzed  nim  należy w yznać 
w szystkie grzechy,, o k tó re  obw inia n as  su­
m ienie. , . . .

P om nij B racie, że w stydem  było złe ży­
cie, na tom iast spowiedź m usi byc zaw sty­
dzeniem się siebie samego do tego stopnia, 
by szczerze w yznać błędy codzienne. Nie 
sądź też. że spowiedź stanow i pokutę. W y­
znanie grzechów jest^początkiem  poczucia 
odpow iedzialności, w iny i  żalu.

M usisz głęboko i  serdecznie boleć nad 
sw oją złością; w ogniu żalu oczyszczać ser­
ce. Tak  pokutow ała M agdalena, gdy łzam i 
obm yw ała stopy Zbawiciela, k tó ra  po o trzy  
m anym  przebaczeniu, długie la ta  przeby­
w ała na puszczy. Tak pokutow ał św. P io tr  
ile razy  w spom niał zaparcie się Jezusa. 
Tak pokutow ał król D aw id.

— J a  m am . niepraw ość m oją i grzech 
mój zawsze, je st przeciwko mnie. Serca sk ru  
szonego i  uniżonego Boże n ie  wzgardzisz. 
(Ps. 50. 5. 19). • . ,

Oprócz w zbudzenia żalu, m usisz B racie 
szczerze, mężnie i statecznie wyrzec Się 
wszystkich grzechów, m usisz zm ienić do­
tychczasowe życie, ja k  w yraża się św. P a ­
weł A postoł: — S tać się nowym człowie­
kiem. S łuchaj, eo mówi P an  Bóg przez li­
s ta  P roroka.

Obm yjcie się, czystym i bądźcie, p rz e ­
stańcie źle czynie, uczcie się dobrze ez 
(Ps. 1. 16). Św .„Augustyn nadm ienia, 
pomoże b łagać o przebaczenie za złości, jeś 
Ii do tych złości znowu w racam y.

Pom yśl b racie o zmysłowości i  pysze, któ 
re  nas do grzechu zawiodły.

— M y spraw iedliw ie godną zapłatę za 
uczynki nasze odnosimy. (Łuk. 23. 41).

P am ię ta j jednak  bracie, że Bóg przyjm ie 
tw oją pokutę, przebaczy w inę i nie będzie 
k a ra ł w wieczność.

U jrzysz Go jako  Dziecię M aleńkie w ra ­
m ionach M atki Boga. U jrzysz Go najczyst­
szego z czystych, niepokalanego grzechem, 
na sianku złożonego pod pierw szą gw iazdą 
w igilijną. U jrzy  «a Go bram ę jako  Boga

uśm iechu i przebaczeń, łagodności i wyro­
zum ienia. -

J e s t  przecież pow szechny zwyczaj, przy 
nadchodzących św iętach b ie li s ię  mieszka­
nia , porządkuje, ozdabia, że przygotowu­
je  się lepsze suknie, aby  dzień świąteczny 
odróżnić od zwykłego.

N iegań tego zw yczaju b racie, wszelkie 
p rzygotow anie czy praca , w ysiłek, aby ozdo 
bić dzień i uczynić go r a dośniejszym  przy-, 
czynią się do nadziei lepszego ju tra , de 
zap o m n ian a  o troskach  i sm utkach. Pa­
m ięta j jednak, że nad  dom em  tw ym  kró­
lować w inna tw oja dusza, k tó ra  nie może 
być b rudna i skalana grzechem . Nie mo­
żesz obłudnie p rzy jąć  w sw ój dom Maleń­
kiego Jezueika, m e oczyściwszy serca na 
to  przyjęcie. B.

Kolędy pastusze
K ęd y  idziecie  pas tu szk i 
N a m ultankaeh  gra jąc do gwiazd, 
C zyżby M esyasz na św ia t ju ż  przychodził 
Chcąc zagościć w  sercach, w śród nas?

K ęd y  bieżycie stęskn ien i.
W y  w szyscy, k tó rzy  w  Betleem  
Chcecie w  śioiatlo przem ien ić m rok cieni 
I  zaśpiewać, zb iorow ym  weselem? .

Gdzie w a s 'rw ie  żyw io ł prĄdU 
W iśczną drogą czleczego cierpienia,
W  św ia t przeczuwań, do brzegów snów

Gdzie etid  spełnia n a jsk ry tsze  marzenia?

Mali, w ielcy, ubodzy, bogaci 
W  łańcuch skuci czekania  — kolędą, 
Bracia- łez pośród sm u tkó w  sw ych  braci, 
Boscy — in n y m  też bożym  przybłędom?

K ędy idziecie p astu szk i 
Na m ultankaeh gra jąc ß o  gwiazd. 
C zyżby M esyasz na z iem ię  ju ż  schodził, 
Siląc w iarą i św ię tem  sw ych  łask?

h. &

Nad Jordanem
Za czasów św. J a n a  ziem ia św ięta zosta­

w ała pod berłem  cesarza rzym skiego, któ-
swięi 

.m sk it
fy  podzielił ją  n a  cztery c z ę ś c i .   _
nich m iała  swego rządcę, czyli cesarskiego 
nam iestn ika, k tó ry  nazyw ał się te trarchą .

Św. Łukasz E w angelista , chcąc ja k  n a j­
dokładniej oznaczyć czas, w  k tórym  św. 
J a n  rozpoczął swoje działanie, w ym ienia 
im ię cesarza i nazw iska w szystkich nam ie­
stników .

Wówczas kiedy cesarz Tyberiusz pano­
w ał już  rok p ię tnasty , św. Jan , k tó ry  od 
młodości surow e życie wiódł na  puszczy, 
porzuca sw oją pusteln ię  i zaczyna przygo­
towywać naród  żydow ski n a  p rzyjęcie Me- 
syasza. Św._ J a n  posłuszny je s t natchnie­
n iu  i  n ie  op ie ra się  woli Bożej.

Inaczej postąp ił daw nie j p ro rok  Jonasz. 
I  jem u przykazał Bóg, by  szedł do N lniw y 
naprow adzać grzesznych n a  drogę pokuty. 
Jonasz  jednak  n a  okręcie chciał uciec w 
dalekie k ra je , n ie w ypełn ia jąc  nakazu  N aj 

. j i e r a  gdy  zosta ł w yrzucony 
w  morze i po łkn ię ty  przez w ieloryba — 
znowu po trzech dn iach  dosta je  się żywy 
na brzeg, gdzie zaczyna uczyć ludzi.

O pór Jonasza  je s t żyw ym  i w iernym  o- 
brasem  naszego postępow ania. I  my często 
odczuwamy w duszy naszej głos, k tó ry  nas 
wzywa Inb pobudza do podjęcia jakiegoś 
pożytecznego i zbawiennego dzieła. I  w nas 
roznieca P an  Bóg m yśli, natchn ien ia, pory  
wy do szlachetnych czynów. Lecz m y odpy 
cham y łaskę Bożą, a  idziem y za w łasną  wo 
ją. K to  jednak  sposobną chw ilę zm arnuje, 
k to  nie skorzysta  z odpow iedniego czasu 
pozbawia się na przyszłość możności w vsłu 
cham a w ew nętrznych głosów. Świeci P a ń ­
scy szli s ą  natchnieniem  Bożym, P a n  J e ­
zus zw rócił s ię  do M ateusza: P ó jdź za mną, 
a  on w*zystko n atychm iast opuścił i  po­
szedł za "Zbawicielem. Podobnie ufnych za­
wierzeń dużo znajdziem y w dziejach K oś­
cioła.

— Dziś, — pow iada P ism o św„ — jeśli 
głos usłyszycie, nie u tw a rd z a jc ie ż  serc w a­
szych.

— I  przyszedł. — pisze E w angelia  dalej, 
— do  w szystkiej k ra in y  Jo rd a n u , opowia­
dając chrzest poku ty  na odpuszczenie grze 
chów.

W  okolicach Jo rd an u  rozpoczął św. Jan 
sw oją pracę. W zyw ał zapałem  i gorliwoś­
cią do popraw y życia.

— G otujcie drogę P ań sk ą , czyńcie proste 
ścieżki J e g o '— oczyszczajcie się z licznych 
grzechów, zważcie na b rak  cnó t i dobrych 
uczynków nie popełn ia jc ie  krzywd, 
zdzierstW' i oszukańsłw a, om ija jc ie  niezgo­
dy, kłótnie, sprzeczki, gniew y i  nienawiści. 
Jeśli chcecie godnie p rzy jąć  M esyasza, u- 
suńcie i uchylcie w szystko, co Mu jest nie­
miłe, WĘ^ogaćcie dusze w asse. K. S.

Testament Jezusa Pana
Św ięta T rójca, ja k  m ów ił' św . B ernard, 

ta jem nica, k tó rą  należy czcić, a  nie zgłę­
biać, ta i  w sobie Ojca, S yna Bożego i św. 
Ducha.

T ajpm nica T ró jcy  P rzenajśw iętszej, to 
testam en t naszego Zbaw iciela, k tóry  na 
kró tko  przed swym W niebow stąpieniem , w 
o s ta tn ie j chw ili przekazał go s ^ o im  Apo­
stołom , gdy odezwał sie w te  słow a: — 
Idźcie więc i nauczajcie w szystk ie narody* 
chrzcząc, je  w im ię Ojca. S y n a  i Ducha św.

Jen o  niewdzięczne dzieci 1 łakom i spadku 
krew ni p rzekręcają lub^dopa tr u ją  się dwu- 
znaczników, napisanych w. testam encie.

W  pierwszych trzech stu leciach  Kościół 
strzegł tę  ta jem nicę trw ożliw ie nieomal, 
tak, że tym . k tó rych  przygotow yw ano do 
chrztu, w łaściw ą isto tę  odsłan iano  dopiero 
w osta tn im  momencie. J e s t  to- pierwszy 
dar, k tó ry  o trzym uje każdy  ochrzczony, 
skoro K ościół p rzy jm u je  go w sw oje progi 
w imie K rzyża św.

Będzie on rów nież i darem  ostatn im , ja ­
ki otrzym am y, skoro ksiądz żegnać nas bę­
dzie w  o sta tn ią  już  drogę ze słow am i: «— 
Zleądz duszo C hrystusow a z  tego św ia ta  % 
un ię  Boga, O jca W szechmogącego.



%  w m m m m  c z a s T o c s o w s m

Im ag#nae|a lw órcza  ä pammąj  ̂ im zw lerzą ł
R y tm  i h a rm o n ia ,  p a n u ją c e  w  p rz y ro d z ie ,  wy- s a m ic ą  p o ż e ra  c z a ru ją c e g o  p a r tn e r a .  c z ę s to  b e z  ż a d n e g o  p o w o d u  z a c z y n a ją  p u d sk a k i-

w ie ra ły  p o tę ż n y  w p iy w  ju ż  n a  c z ło w ie k a  p ie rw o - N ie o m a l w sz y s tk ie  z w ie rz ę ta  t a ń c z ą .  N a jp ię k -  w a ć  w  g ó rę  z  ro z ło ż o n y m i sk rz y d ła m i. Ż ó ra w  
to e S °- , n i e d r e  e w o lu c je  czy  to  w e  w o d z ie , c zy  w  p o w ie -  ta ń c z y  zw y k le , g d y  w  z w ie rc ia d le  u jrz y  o d b ic ie

C z ę s to  w id z im y  u m a ły c h  dz iec i, że, z n a la z łsz y  trz u , w z g lę d n ie  n a  lą d z ie  w y k o n u ją  w p o rz e  go - w ła sn e j p o s ta c i,  
się w  te s te , n a  łą c e  czy  w  p o lu  i o d c z u w a ją c  n ie- do w e j. M o ż n a  w te d y  z a u w a ż y ć  u m izg i, f l ir ty  i ko - C ie k a w e  o p o w ia d a n ia  o ta ń c a c h  p ta k ó w  p o d a ł 
w ą tp liw ie  p ie rw o tn y m  je s z c z e  in s ty n k te m  p ię k n o  k ie te r ię , s ły sz ą c  n ie  ty lk o  d ź w ię k i ich  g ło só w , p o d ró ż n ik  H u d s o n ,  o p is u ją c  p ta c tw o  w  d o rz e c z u
p rz y ro d y , h a rm o n ię  je j b a rw  i m u zy k ę  w ia tru , le c z  ta k ż e  s z tu c z n ie  w y tw a rz a n e  p ro d u k c je  ak u -j ̂  ̂n, 1-,,ł, t-»..,, .. ___-ł_ . . .  - - . * .d rz e w  lub  s t ru m y k a  — z a c z y n a ją  n a ra z  .k rę c ić  
się w k ó łk o ,  k la s k a ć  w r ą c z k i i tań c z y ć .

W  te g o  ro d z a ju  ta ń c a c h  u  lu d z i b ra k  je s t  n ie ­
m al c a łk o w ic ie  p ie rw ia s tk ó w  e ro ty c z n y c h . Psy-

stycz-ae. P rz y p o m n ijm y  so b ie  
g łu sz c ó w , c ie trz e w i, b a żan to m  
i t p .

c h o c ia ż b y  ta ń c e  
p ta k ó w  ra js k ic h

S ą  te ż  u  p ta k ó w  ta ń c e  p u s to ty .  N ie  m a ją  o n e
e tio lo g o w ie  tw ie rd z ą ,  że  z w ie rz ę ta  w y k o n u ją  rów - n a  w z g lę d z ie  z d o b y c ia  s a m ic y  lecz  is tn ie ją  je d y
n ież  ry tm ic z n e  m c h y ,  w o ln e  p ra w ie  c a łk o w ic ie  
od p o p ę d ó w  s e k su a ln y c h . R u ch y  te  są  w p ły w em

n ie  d la  p rz y je m n o ś c i  b a lc tm is tr z a .  z w ró c e n ia  n a  
s ie b ie  uw ag i, by  c h e łp ić  s ię  c a ły m  b la sk ie m

z a ró w n o  n a d m ia ru  e n e rg ii  p rz e p e łn ia ją c e j ich  c ia - p rz e p y c h e m  sw eg o  u p ie rz e n ia  i p ię k n o ś c ią  śp ie - 
lo , j a k  i  n a s tę p s tw e m  o d c z u w a n e j p r z e z  n ie  ra -  w u. T a k im  sy m b o le m  p ró ż n o ś c i  m a  b y ć  ra jsk i 
d o śc i ż y c ia .  S ą  to  ta ń c e  z w ie rz ę c e . p ta k ,  k fó łe w sk i, k tó ry  w  a u s tr a l i js k ic h  la sa c h

C z y  je d n a k ą  ru c h y  te  w y k o n u je  z w ie rz ę  z  c a łą  m o ż e  ta k  n a  d rz e w ie  ta ń c z y ć  c a ły m i g o d z in am i.
S z c z e g ó ln ie  d o s k o n a ły m i ta n c e rz a m i s ą  ż ó ra w ie , 
a  z w ła s z c z a  ż ó ra w  s te p o w y , z w a n y  ta k ż e  p an n ą .
n u m id y js k ą  (G rą s  v irg o )  i żóraw  
(G ru s  P a v o n in a ) .  P ta k i  te  z n a n e

k o ro n ia s ty

ś w ia d o m o śc ią ?

P y ta n ie  p o w y ż sz e  je s z c z e  p rz y p u s z c z a ln ie  d łu ­
go p o z o s ta n ie  k w e s tią  s p o rn ą .

O  ile  d a w n ie j  z a c h o w a n ie  s ię  z w ie rz ą t p ró b o ­
w a n o  t ła r a a c z y ć  p rz y p is u ją c  im  c e c h y  lu d z k ie , a 
t a k i  a n t r o p o m a r f iz m  c ie sz y ł s ię  p rz e z  d łu g ie  l a ta  
p o w a ż n y m  w z ię c ie m , to  n o w si b a d a c z e  z w ta c a ją  
g łó w n ą  u w a g ę  n a  b a d a n ie  s fe ry  ż y c ia  in s ty n k to ­
w n e g o  z w ie rz ą t ,  k tó r e  u ja w n ia  s ię  w  feachow an iu  
i p o s tę p o w a n iu .  K ie ru n e k  te n  o p ie r a ją c  s ię  n a  
b io lo g ii  p o sz e d ł t a k  d a le k o ,  że  u w a ż a ł w sze lk ie  
r u c h y  z w ie rz ę c e  ty lk o  ja k o  o d ru c h y ,  a w ięc  ja k o  
c z y n n o ś c i c z y s to  m e c h a n ic z n e , p o z b a w io n e  ja k ie ­
g o k o lw ie k  c h a r a k te r u  ce lo w eg o .

W  o s ta tn ic h  je d n a k  c z a s a c h  p sy c h o lo g ia  zw ie­
r z ę c a  p rz y jm u je  c o ra z  b a rd z ie j  k w e s tię  św ia d o ­
m o ś c i i z w ią z a n y c h  z n ią  u c z u ć . B a d a n ia  p sy ­
c h o lo g ic z n e  n a d  z w ie rz ę ta m i w y ższy m i, ta k  s s a ­
k a m i, ja k  i p ta k a m i,  a n a d to  n a d  o w a d a m i i p a ­
ją k a m i w y k a z u ją ,  ż e  p o s ia d a ją  o n e  n ie  . ty lk o  u- 
m ie ję tn e ś ć  z m ie n ia n ia  sw eg o  z a c h o w a n ia  s ię  I 
p r z y s to s o w y w a n ia  d o  k a ż d o ra z o w y c h  w a ru n k ó w , 
a le  ż e  is tn ie ją  u  n ic h  w y b itn e  p rz e ja w y  p a m ię c i, 
m a g in a c j i  tw ó rc z e j ,  a n a w e t i z d o ln o śc i d o  a b ­
s t r a k c j i

Z w ie r z ę ta  m a ją  ró ż n e  n a s t r o je :  b a w ią  się, ra* 
d u ją  i t a ń c z ą ,  b o , n a w e t  u  m a łp  m o ż n a  ze  z m ia ­
n y  o b l ic z a  w n io s k o w a ć  o u c z u c ia c h ,  p rz e n ik a ją ^  
e y c h  w  d a n e j ch w ili  ic h  d u sz ę .

D łu g o le tn ie  d o ś w ia d c z e n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  
s ię  m a łp  c z łe k o k s z ta ł tn y c h  w y k a z a ły ,  że zw ie ­
r z ę ta ,  ta , b ę d ą c  w  ra d o s n y m  n a s t ro ju ,  t a ń c z ą  n ie ­
r a z  w  ry tm ic z n y c h  s k o k a c h  i p lą s a c h ,  a  s z y m p a n ­
sy , n a j in te l ig e n tn ie js z e  z  m a łp .  c h ę tn ie  b a w ią
y ę ,  W d a j ą c  i s k a c z ą c  n a o k o ło  ja k ie g o ś  s łu p a ,
p rz y  czy m  c a łe  ich  z a c h o w a n ie  s ię , ja k  i tw a rz  
o k a z u ją  ż y w e  z a d o w o le n ie .  N a w e t  g o ry l p o n u ry , 
w p a d a  n ie k ie d y  w  s ta n  ta k ie j  ra d o ś c i,  że  tu p ie  i 
w y k rz y w ia  się.

N ie w ą tp l iw ie  n a js i ln ie js z y m  c z y n n ik ie m , o d b i­
ja ją c y m  s ię  n a  ru c h a c h  z w ie rz ę c ia  je s t  m iło ść , 
a  s a m c e  r ó ż n y c h  z w ie rz ą t  w  p o rz e  g o d o w e j w y ­
k o n u ją  p e w n e  d z iw a c z n e  le c z  ry tm ic z n e  i h a r ­
m o n ijn e  ru c h y ,  k tó re  m o ż n a  by  śngjało  n a z w a ć  ta k  z w a n ą  „ s r e b r n ą  f l o t ą “ , k tó ra  o d  241 la t  spO'
ta ń c e m - S p o ro  je d n a k  d o p a tr z y m y  s ię 'i  ta k ic h  ta ń -  c z y w a  n a  d n ie  m o rz a .

t e g o / ż e  ja s k ó łk i ,  k o z o d o je ,  m ew y .»

S re b rn o -b ia ła  s z a t a

W y  jo k y c ie  „sreLrnej Holy
H i s z p a ń s k a . p u b l ic z n o ś ć  z a jm u je  . s ię  o s ta tn io  m o  z  h is to r i i ,  s r e b rn a  flo t:

có w , w  k tó ry c h  n ie  m a  ż a d n e g o  t ła  e ro ty c z n e g o .
M o ż e  n a jc ie k a w s z y m  p rz y k ła d e m  ty c h  ta ń c ó w , 

d o  w y k o n y w a n ia  k tó ry c h  p o c ią g a  z w ie rz ę  ty lk o  
je g o  s w o is ta  w ra ż liw o ść  n a  p e w n e  d źw ięk i i to ­
n y , J e s t  ta n ie c  n a j ja d o w its z y c h  w ężó w  In d ji

D n ia  23 w rz e ś n ia  1702 H is z p a n ie  n a  ro z k a z  
sw e g o  ó w c z e s n e g o  k o m e n d a n ta  M a n u e la  V e la sc o  
y  T e ja d a  z a to p i l i  p o d  V igo  sw o je  n a ła d o w a n e  
s reb rem " s ta tk i  w o b e c  g ro ż ą c e g o  im  .a ta k u  ?e s t io -  
ny  A n g lik ó w , k tó rz y  w sp ó ln ie  z H o le n d ra m i wy-

W s c h o d n ic h  —  ta r c z a k ó w  o k u la rn ik ó w . H in d u s -  p o w ie d z ie li  b y li w o jn ę  H isz p a n ii .
c y  ic h  p o s k ra m ia c z e  w y z y sk u ją  m a g ic z n y  w p ływ  
m u z y k i p rz y g ry w a ją c  b e s tio m  n a  k la rn e c ie ,  fu ­
ja r c e  lu b  b ę b e n k u . O k u la rn ik i w s łu c h u ją c  się w 
to n y ,  u n o s z ą  p rz e d n ia  c zęść  c ia ła  n a  40 cm  w 
g ó rę  i w  ta k t  m e lo d ii w y k o n u ją  
s t a ty c z n e  ru c h y .

B a r d z o  te ż  n ie p o w a ż n ie , sk o c z n ie  i 
y p o d ry g u ją  p a ją k i ,  t  zw . sk o c z k i, c zy li a r ' -kiny, 

w te d y ,  g d y  n a p a d a ją  n a  sw ą z d o b y c z . lu b  s ta ra ją  
s ię  o  w z g lę d y  sam icy . K o n k u ry  k o ń c z ą  s ię  n ie ­
r a z  t r a g ic z n ie  d la  b a le tm is tr z a .  gdy  w z ru sz o n a

P r o je k t  w y d o b y c ia  te j  f lo ty  k o n c e s jo n o w a n y  
z o s ta ł  p r z e z  p a ń s tw o  p o  ra z  p ie rw sz y  w  ro k u  
1934. P ro je k to d a w c a  je d n a k ,  M a n u e l M o x o  y 
D u ra n ,  z m a r ł  w c z a s ie  w o jn y  d o m o w e j. -W  r. 
1941 n a ro d o w y  rz ą d  h isz p a ń sk i p r z y z n a ł  k o n c e ­
s ję  n a  ten  p ro je k t  p e w n e j w d o w ie , k tó ra  o d ło ż y  
ła  w y k o n a n ie  p la n u  n a  c z a sy  p o w o je n n e .0

W  c ią g u  o k rą g ło  250 la t ,  k tó r e  u p ły n ę ły  o d  z a ­
to p ie n ia  f lo ty ,  k u rs o w a ły  n a jb a rd z ie j  f a n ta s ty c z ­
n e  p o g ło s k i o  sk a rb ie  le ż ą c y m  n a  d n ie  
k o ło  V ig o  w  g łę b o k o śc i 20  m e tró w . J a k

p rz e w o z i ła  k o rz e n ie ,  
p r z e d e  w sz y s tk im  s re b ro  i z ło to  z p o s ia d ło śc i 

z a m o rs k ic h  d o  H is z p a n i i .  W  c z a s ie  o s ta tn ie j  p o ­
d ró ż y  te j w s ła w io n e j f lo ty , m ia ła  p rz y w ie ź ć  do  
k ra ju  o p ró c z  s r e b ra  w  s z ta b a c h ,  45 m ilio n ó w  m o ­
n e t z ło ty c h . O d  d a w n a  je d n a k  p o w ą tp ie w a n o  m o ­
c n o  o  p ra w d z iw o ś c i  t r a d y c j i  h is to ry c z n e j .  T w ie r ­
d z o n o  b o w iem , ż e  s r e b rn a  f lo ta  w  c z a s ie  ow ej 
p o d ró ż y  n ie  w io z ła  ż a d n y c h  sk a rb ó w , le c z  ty lk o  
p ro d u k ty  t r o p ik a ln e ,  kiedy, in d z ie j  m ó w io n o , że 
z n a jd u ją c e  s ię  n a  s ta tk a c h  s z ta b y  s r e b ra  p r z e ­
z n a c z o n e  b y ły  ty lk o  n a  ró ż n e  w y p ła ty .

H is to r ia  w s p o m in a  j e d n a k  o w ie lu  w y p a d k a c h  
p o sz u k iw a n ia  s k a rb ó w  p rz e z  r ó ż n y c h  a w a n tu ro !  
ków , k tó rz y  m ie li je  r z e c z y w iś c ie  z n a le ź ć .  F r a n ­
cu z  G o u b e r t  p o d ją ł  n a  w ła s n ą  rę k ę  w  ro k u  1-728. 
a  w ię c  w  26  la t  p o  z a to p ie n iu ,  p ie rw sz ą  p ró b ę  
w y d o b y c ia  p r z e d m io tó w  w a r to ś c io w y c h .  W k r ó t ­
ce  p o te m  u c z y n ił  to  s a m o  A n g lik  E v au s . O b a j 
w y d o b y li p o d o b n o  s k a rb y  n a  p o w ie rz c h n ię .  N ic

w , e r * z

P la ty . T a k  np . p ta k i  p o d o b n e  d o  n a sz y c h  
c h ru ś c ie l i  ja k  i ja s s a u y ,  c zy li d łu g o sz p o n y  u m ie ­
ją c e  w y b o rn ie  b ie g a ć  p o  liś c ia c h  w o d n y c h  o l­
b rz y m ie g o  g rz y b ie n ia ,  z b ie r a ją  s ię  n ie k ie d y  w ie l­
k im i g ro m a d a m i n a d  w o d ą  i t a ń c z ą  ja k iś  u p o jn y , 
e k s ta ty c z n y  ta n ie c ,  w y c ią g a ją c  s z y ję  i p rz y m y ­
k a ją c  o czy , p r z y  czy m  w y d a ją  ry tm ic z n ie  m o cn e , 
le c z  sk a rż ą c e  s ię  g lo sy .

I n n e  zn ó w  a rg e n ty ń s k ie  p ta s z k i ,  s p o k re w n io n e  
z n a s z y m i c z a jk a m i, ż y ją  w  p a r a c h ,  lecz  p r z y j -  
rou ją  w  o d w ie d z in y  s a m o tn y c h  p rz y b y sz ó w . P o d ­
c z a s  „ w iz y ty "  c a ła  t r ó jk a  w y k o n u je  d z iw a c z n e  
ta ń c e  i p o d s k o k i ,  a w re sz c ie  w ś ró d  u k ło n ó w  d z io ­
b a m i d o  sa m e j z iem i ż e g n a  s ię  o d la tu ją c e g o .

A  b o c ia n y ?  Ic h  e w o lu c je  i s p a d y !  A  so k o ły ,

Zatoczył się przez głowę rozszałtdym
walceM,

m yśl nadążyć nie m oże za galopem
słów ,

wezbrał strugą p ienistą  i  przez drżące
palce

spłynął na biel papieru najpiękniejszą
s  mów.

L ite ry  — m usujące, p łom ien iste  krople  — 
rozżarzoną kaskada biją  rów ny rytm . 
( tę tn i blask po o tw artym , n ieboskłonnym  

oknie  —
werbel słońca na nowy, nadchodzący  ^  

Gsas rostopil się w  w ielką, e łek trye zm ^^

przekuł serce w  drgający, czarodziejski 
klucz:

— w szystko  jest nagle proste, zrozum iałe  
/  b lisk ie,-

wessane ja k b y  w  głębię zogrom m alych
ócz ,

Przez W czoraj. Dziś i J u tro  —
błyskaw iczną podróż 

odbył w szystkow iedzący, »potężniały
mózg:

nie m a żadnych ta jem nic t Bóg! —
jeden b łysk  m odry, 

bijący słów szeregiem szm aragdow y
puls.

W arto  żyć, by się w  jeden w yolbrzym ić
m oment,

przesadzić jednym  skokiem  ta jem niczy  
próg  —

b y  — na chwilę — zrozum ieć i  w  św iata  
ogromie

poczuć się wszechobecnym  i  w iecznym  — 
ja k  Bóg! 

B ronislaw  KróL

Ciekawostki ze świata
S z y b k o ś ć  p r ą d u  m o rs k ie g o  

w  3 0 0 -m e tro w e ]  g łę b in ie  

G o lfs t ro m  w  s z e r o k ie j  ty lk o  n a  60  k m  c ie ś n i­
n ie  B in im i p o m ię d z y  k o n ty n e n te m ,  a -w ie lk ą  Ł a ­
w ic ą  B a h a m a , w y k a z u je  je s z c z e  w  g łę b o k o śc i 
300 m  s z y b k o ś ć  2,5 k m  n a  g o d z in ę .

C ią g le  j e ś z c z e  z a g a d k a  
O g ro m n e  b u d o w le  w-- s t a r o ż y tn y m  p a ń s tw ie  

In k ó w  n a s t r ę c z a j ą  j e s z c z e  d z is ia j  n ie o d g a d n io ­
n a  ta je m n ic e  te c h n ic z n e .  N a  p r z y k ła d  w a ż ą c e  
d o  d z ie s ię c iu  to n  b lo k i k a m ie n n e  u ło ż o n e  s ą  a a  
s o b ie  ta k  ś c iś le  b e z  ż a d n e g o  s p o iw a ,  ż e  m e  m a  
m ię d z y  n im i s z c z e l in y ,  d o  k t ó r e j  m o g ła b y  w e j ś ć  
s z p ilk a .

N o w a  o d m ia n a  o w o c u
W  g m in ie  L e d e c  p o d  P i lz n e m  z a s z c z e p io n o  n a  ja  

r z ę b i n b  k ilk a  g a ł ą z e k  ja b ło n i .  W  ty m  ro k u  z a ­
s z c z e p io n e  d r z e w o  w y d a ło  p o  r a ź  p i e r w s z y  o w o  
ce . N ie  p o d o b n e  s ą  o n e  d o  j a r z ę b in y  a n i d o  ja b łe k  
le c z  k s z t a ł t e m  p r z y p o m in a ją  r a c z e j  g ru s z k i .  M a ­
ją  d łu g ie  o g o n k i i tw o r z ą ,  p o d o b n ie  ja k  j a r z ę b i ­
na . d u ż e  g ro n a .  S m a k  o w o c ó w  p r z y p o m in a  j a b ł ­
k a . (u )

\  k a ż ­
d y m  r a z i e , D ic k so n , k tó r e g o  p i ln o w a n o  z e  s t ro n y  
h is z p a ń s k ie j ,  u c ie k ł i w k ró tc e  p o te m  w y b u d o w a ł 
w  sw o im  m ie śc ie  ro d z in n y m  P e r th  w  A n g lii  d u ­
ży  d o m , k tó r y  n a z w a ł  „ D o l la r  H o u s e " .

R ó ż n e  e u ro p e js k ie  p r z e d s ię b io r s tw a  o k rę to w e  
z a jm o w a ły  s ię  p r z e z  c a ły  w iek  X IX  p o s z u k iw a ­
n iem  z a to p io n e g o  s k a rb u .  W  la ta c h  1928 29 to ­
w a rz y s tw o  a k c y jn e  . . I d r a s “  z n a la z ło  k ilk a  a rm a t ,  
c z ę śc i d z ia ł  i s z tu k i s r e b ra .  F a k te m  je s t  ró w n ią ? , 
że o d  c z a s u  d o  c z a su  ry b a c y  g a l l i js c y  p rz y w o z ili  
ze  sw o ic h  p o ło w ó w  w a r to ś c io w e  p rz e d m io ty .

(u — )

o .  w  G A I L

p n w i p s r  
A u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  J .  S t

P o  o p ły w ie  k i lk u  m in u t  B u rn s  z n a la z ł  s ię  w  
u rz ą d z o n e j  w y g o d n ie  s a k e  k o n fe re n c y jn e j ,  P r a ­
w ie  je d n o c z e ś n ie  z n im  p rz e z  b o c z n e  d rz w i w szed ł 
s ta r s z y  je g o m o ść .

—-  D o k tó r  G u n d la c h !
—  W ilh e lm  B u rn s!
G u n d la c h  z a ją ł  m ie jsc e , p o p ro s iw s z y  B u rn sa  

a b y  ró w n ie ż  u s ia d ł i c z e k a ł, co  gość  pow ie .
B u rn s  ro z p o c z ą ł  ro z m o w ę  p y ta n ie m :

, —  P ro s z ę  p a n a .  czy  p a n  je s t  p o in fo rm o w a n y  
o  p rz y g o d z ie  p a ro w c a  „ B o ja d o r“ p o d  25 s z e ro ­
k o śc i g e o g ra f ic z n e j

—  Z n a m  te n  g o d n y  p o ż a ło w a n ia  w y p a d e k  z 
g aze t. $

—  T y lk o  z  g a z e t?
—-  J a k  to  p a n  ro z u m ie ?
—  P rz y p u s z c z a m ,  ż e  ze  s ta tk u  • a m fib ii  „,W e- 

a n s “ m ó g ł p a n  o t r z y m a ć  ró w n ie ż  ja k ie ś  in fo r ­
m a c je  w  te j  sp ra w ie .

P o  ty c h  s ło w a ć h  B u rn s  z w ie lk im  tru d e m  o- 
k ry ł n a p r ę ż e n ia  n e rw ó w

G u n d la c h  p o c z ą ł się baw ić  o g lą d a n ie m  sw o­
ich  d ło n i  i p a lc ó w .

— O d  k ilk u  d n i n ie b o  je s t  s ta le  z a c h m u rz o ­
ne  i c a la  k o m u n ik a c ja  ś w ie tln a  z n a sz y m i s t a t ­
k am i ż a k ie to w y m i p rz e rw a ła  s ię  —  p o w ie d z ia ł  
po  d łu ż s z e j  ch w ili. — N ie  ro z u m ie m  d la c z e g o  
ta  sp ra w y  in te r e s u ją  p a n a ?

— „W iadom o p a n u ,  ż e  w  c z a s ie  ow eg o  n ie ­
szc z ę ś liw e g o  w y p a d k u ,  e  p rz y c z y n ie  k tó re g p  n ie  
b ę d z ie m y  te r a z  d y s k u to w a ć ,  p e w n a  d a m a  u t r a c i ­
ła  ż \c ie ?  — p o s ta w ił  p y ta n ie  B urns.

D r G u n d la c h  p o tw ie rd z i ł  r u c h e m  g łow y .
—- O tó ż  ta  d a m a  o b c h o d z i m n ie  b a rd z o  — c ią ­

gnął B u rn s . P ro s z ę  p rz y p u ś c ić ,  że  b y ła  o n a  s to ją  
a a rzeczcm ą .

—  A  W ięc?...
—  O b s ta ję  p r z y  p o g lą d z U , źe  je s t  m i p a n , co  

n a jm n ie j  w in ie n  k ilk a  w y ja śn ie ń .
S y tu a c ja  G u n d la c h a  s ta ła  s ię  k ło p o t l iw ą .  P o ­

s ta n o w ił z a c h o w a ć  o s tro ż n o ś ć ,  a lb o w ie m  n ie  w ia ­
d o m o  b y ło  c z y  p rz y b y s ż  n ie  m a  n a  o k u  ja k ic h  
p o d e jr z a n y c h  ce ló w .

—  P ro s z ę  p y ta ć  —  zg o d z ił  s ię  G u n d la c h  p o

—  C z y  o d  9 -go  c z e rw c a  o tr z y m a ł  p a n  ja k ie ś  
w ia d o m o śc i z p o k ła d u  s ta tk u  m ię d z y p la n e ta rn e ­
go  „ W e n u s “ ?

—  N ie !  — o d rz e k ł  G u n d la c h  ż y w o  i z g o d n ie  z 
p ra w d ą .  >

B u rn s  o d e tc h n ą ł  z  u c z u c ie m  u lg i.
—  W o b e c  te g o  m o ż n a  je sz c z e  m ie ć  n a d z ie ję !  

G d z ie  je s t  o b e c n ie  te n  s ta te k ?
—  P r a w d o p o d o b n ie  w d ro d z e  q a  k s ię ż y c .

C z y  n ie  m a  ż a d n e j  m o ż liw o śc i, a b y  n a w ią ­
z a ć  k o n ta k t  in fo rm a c y jn y  z tą  ra k ie tą ?

—  C h w ilo w o  n ie ! M o ż e  z e c h c e  m i p a n  o b ja ­
śn ić  d o  cz e g o  z m ie rz a ją  p a ń s k ie  p y ta n ia !

—  P o w ie m  to  p a n u  c a łk ie m  o tw a rc ie !  k r z y ­
k n ą ł  B u rn s  w  p o d n ie c e n iu .  N a  p o k ła d z ie  s ta tk u  
„ W e n u s "  z n a jd u je  s ię . n ie  w ie m . ż y w a  czy  m a r ­
tw a  —  ta  d a m a , o k tó re j  o g ło s z o n o ,  że  u to n ę ła

G u n d la c h  a ż  u n ió s ł s ię  n a  fo te lu .
—  T o  n ie m o ż liw e !
—  P o m ię d z y  o so b a m i, k tó re  p o  w y w ró c e n iu  

się  m o to ró w k i w p a d ły  d o  m o rz a , b y łe m  i j a l  S ą ­
dzę ; że  p rz e z  k ró tk ą  c h w ilę  w id z ia łe m  c ie m n ą  
p o s ta ć  tu ż  p r z y  k a d łu b ie  s ta tk u  r a k ie to w e g o ,  a 
p o tem  ru c h . ja k  g d y b y  o tw ie ra n ia  o k n a . Z a p e w n e  
m o g ło  to  b yć  ró w n ie ż  z łu d z e n ie m . G ło s  w e w n ę ­
trz n y  m ów i m i je d n a k ,  że  I z a b e l la  d e  la  C o sa  
ż y je !  I  d la te g o  p ro s z ę  "pana. w ła śc iw ie  ż ą d a m , 
a b y  p a n  n ie z w ło c z n ie  u cz y n i!  w sz y s tk o  c o  s ię  d a  
z ro b ić  c e le m  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z „ W e n u s “  i 
u z y s k a n ia  tą  d ro g ą  p e w n o śc i o lo s a c h  n ie s z c z ę ­
ś liw e j d z ie w c z y n y .

G u n d la c h  w s ta ł i ją ł  c h o d z ić  p o  s a lc e  ta m  i z 
p o w ro te m . W  p ew n y m  m o m e n c ie  p o d s z e d ł d o  
B u rn s a :

J e 'e l i  p a ń s k ie  p r z y p u s z c z e n ia  s ą  u z a s a d ­
n io n e  m o ż e m y  sp o d z ie w a ć ć  si§  z  c a łą  p e w n o ś c ią .

że  z a ło g a  „ W e n u s “  w y z y sk a  w s z e lk ą  n a d a r z a ją c ą  
s ię  o k a z ję  d o  p rz e s ła n ia  w ia d o m o ś c i.  W y d am  
n ie z w ło c z n e  p o le c e n ie  o  u r u c h o m ie n iu  w sz y s tk ic h  
n a sz y c h  s ta c j i  k o m u n ik a c y jn y c h .  M ie jm y  n a d z ie ­
ję, że  d z is ie js z e j  n o c y ,  c h o ć b y  n a  k ró tk i  c z a s  n ie ­
bo  s ię  p rz e ja ś n i .  P ró c z  te g o  .— G u n d la c h  z a w a ­
h a ł  s ię . ja k  g d y b y  z o b a w y , ż e  p o w ie d z ia ł  ju ż  
z b y t w ie le  — b ą d ź  p a n  ta k  d o b ry  p o c z e k a ć  tu ta j  
k ró tk i  c z a s  na , m n ie l M u s z ę  w y d a ć  p o t r z e b n e  z a ­
r z ą d z e n ia .

s e e

P rz y  k o ń c u  p o m o s tu ,  w y s u n ię te g o  d a le k o  w  w o  
d y  je z io ra ,  c h w ia ł  s ię  n a  f a la c h  k a d łu b  r a k ie to ­
w e g o  s ta tk u  m ię d z y p la n e ta rn e g o .  P ła s z c z y z n y  n o ­
ś n e  by ły  o d ję te .  P u d ło  d łu g ie j  n a  d w a d z ie ś c ia  m e 
tró w  m a sz y n y  w z n o s i ło  s ię  w y so k o  p o n a d  p o ­
z io m  p o m o s tu . N a  ru f ie  b ły s z c z a ły  m o s ię ż n e  l i ­
te r y :  „B . R . K . I I I “ .

N a  sz y n a c h  k o le jk i  w ą s k o to ro w e j  n a  p o m o śc ie  
s ta ły  p rz e c h y lo n e ,  w a g o n ik i,  z ł a d u n k ie m  w ie l­
k ic h  b u t l i  s ta lo w y c h ,  k tó r e  to c z y ły  s ię  d o  o tw a r ­
te j  lu k i b o c z n e j w  ra k ie c ie  i p o  o d d a n iu  sw e j z a ­
w a r to ś c i  w ra c a ły . 

vK o r f  s ta ł ,  n a d z o r u ją c  w y k o n y w a n y c h  p r a c  i 
w y d a ją c  p o le c e n ia .

—■ K o m o ry  w y b u c h o w e  s ą  b ru d n e !  W y trz e ć  ją  
z a r a z  d o b rz e  n a f tą ,  a p o te m  s u c h y m i śc ie rk a m i!

T u ż  o b o k  .p o ja w ił  s ię  d o k tó r  G u n d la c h :
—  P ro s z ę  p a n a ,  z g ło s ił  s ię  d o  n a s  n ie ja k i  W ił- ' 

h e łm  B u rn s  r z e k o m o  z I n s ty tu tu  A rc h e o lo g ic z ­
n e g o  w  P a ry ż a .

—  A ch , te n  e g ip to lo g !  —  o d r z e k ł  K o rf ,
—• T a k  je s t .  P a n  go  z n a ?  A  w ię c  to  u p ra s z c z a

—  C z y ta łe m  ty lk o  k i lk a  je g o  p ra c .  U w a ż a m , 
że  to  d z ie ln y  c z ło w ie k . P ro s z ę ,  n ie c h  p a n  m ów i 
d a le j!  -

—  T e n  p a n  B u rn s  tw ie rd z i ,  ż e  b y ł o b e c n y - a a  
m ie jsc u , g d y  z a s z ło  p w o  z d a r z e n ie  z  „ B o js d o -

—  P rz e k lę ta  h is to r ia !  —  z a m r u c z a ł  K o rf .  —  
C z y  c ią g le  n ie  m a  je sz c z e  r a p o r tu  o d  B e rg e ra ?

—- N ie  m a . P rz e s z k a d z a  z a c h m u rz e n ie  n a d  S a -  
ro p ą .. .

W ie m  g  ty m . D a le j  I C z e g q  d i c e  Barns! ^

—  n ie  w ie m ! T w ie rd z i,  że  
M e k s y k a n k a ,  o k tó re j  u to n ię c iu  d o n o s i ły  g a z e ty , 
n ie  z g in ę ła  le c z  z n a jd u je  s ię  n a  p o k ła d z ie  r a ­
k ie ty  „ W e n u s “ ..

—  C o  g o  o b c h o d z i  t a  d z ie c z y n a ?

—  M ó w i, że  je s t  m u  b a rd z o  b lisk a .
—  O c h ,  te n  c o  n ie p o t r z e b n ie  m a js t ro w a ł  p rz y  

r e f le k to r z e  z a p ła c i  m i l  P o l ic z ę  s ię  z  n im , s k o ro  
ty lk o  z n a jd ę  s ię  ta ra ,  w  g ó rz e !  — z iry to w a ł  się 
K o r ^ - - -  C z y  B u rn s  j u ż  o d s z e d ł?

— c N ie . C z e k a ,  —  o d r z e k ł  G u n d la c h  O b y  ty l ­
k o  c h m u ry  s ię  ro z ą s z ły !  J e ś l i  n ie b a w e m  n a d e j­
d z ie  o d  B e rg e ra  w ia d o m o ś ć  p o tw ie rd z a ją c a  p rz y ­
p u s z c z e n ie  a r c h e o lo g a ,  s p r a w a  b ę d z ie  w  p o r z ą d ­
k u . O  i le  t i e  n a d e jd z ie ,  n ie  m o g ę  p o z w o lić  a b y  
B u rn s  s ie d z ia ł  m i n a  k a rk u .

N a  to  K o r f  p o w ie d z ia ł  k r ó tk o  d o  sw e g o  p o d -

d z tn ie  m in u t  d w a d z ie ś c ia  e -  
J e ś l i  d e  le g o  c z a s u  rz e c z  s ię  n ie  

w y ja ś n i,  z a b io rę  B u rn s a  z e  so b ą .  K ro p k a  T y m ­
c z a s e m  c h c ę  z  n im  p o m ó w ić . C z y  je s t  ©o w  sa li 
k o n fe re n c y jn e j?

© e e —
—  M a  p a n  s z c z ę śc ie ,  p a n ie  B u ra s -  G d y b y  p a n  

b y ł p r z y je c h a ł  o  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j ,  b y łb y  p a n  
ju ż  n ie  z a s t a ł  p a n a  K o r f a ,  k tó r y  .w ła ś n ie  p ro s i o 
ro z m o w ę  z  p a n e m  — o ś w ia d c z y ł  G u n d la c h  p o  p o ­
w ro c ie  d o  s a ł i  k o n fe re n c y jn e j .  -

—  B ę d z ie  tu i b a r d z o  m iło  p o z n a ć  o s o b iś c ie  p a ­
n a  K o r f a .  T— o d r z e k ł  B u rn s  u c ie s z o n y .  — K ie d y  
to  m o ż e  n a s tą p ić ?

—  N a ty c h m ia s t  —  ro z le g ł  s ię  g ło s  m ę ż c z y z n y  
w  ro b o c z y m  k o m b in e z o n ie ,  p rz y b y łe g o  w Ś lad  z a  
G u n d la c h e m .  — S ły s z a łe m  o  w y p a d k u ,  tak i p a s a  
d o tk n ą ł  i  b a r d z o  m i p r z y k r e  z  te g o  p ę w o d u  B ę­
d ę  s ię  c ie s z y ł ,  je ś l i  u d a  m i s ię  p o m ó c  p a n a  w  
s i a r ę  m y c h  s ił f . m o ż n o ś c ią

B u rn s  a ż  s ię  c o f n ą ł  w  ty ł  z e  z d z iw ie n ia :
—  B a n ?  P a n  je s t  A u g u s te m  K o r f e m 1 P a n  je s t  

c z ło w ie k ie m , k tó r y  w p ra w ił  c a ły  Św ia t w p o d n ie ­
c a n ie ?

'  (d .  c . n .)



j ó z e l  Z ie l iń s k i
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długoletni Dyrektor Sp. Akc. Browaru w Częstochowie, dawniej K. Szwede 

zmarł dnia 16-go grudnia 1943 roku.

Ekspertaeja zwłok z  dom u żałoby p rzy  uL P io trkow sk ie j 29 do K ated ry  
odbędzie się w niedziele, dnia 19 b. m., o godzinie 16-ej.

N abożeństw o ża łobne odpraw ione zostanie w poniedziałek, dnia 20 b. 
o godzinie 9,30 rano, po czym pogrzeb na cm entarzu  na K ulach.

N a sm utne te obrzędy zapraszają  P rzy jac ió ł i Znajom ych, pogrążeni w

ZONA.

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom

M arli S ierak ow sk iej
a w szczególności ks, ka. Cukrowskiemn, Czemiejewskiemu i Godzie 
oraz pp. Znamierowskim, p. ini. J. Wolańskiej, p. dr. Rousseau, 
p. mź. Natankowi, p. szefowi Wajchtowi, pracownikom Elektrowni, 
p. Rezlerowi, p. tóaszewskiemu, p. Gabryelowi Pelcowi, p. przełożonej 
Godlewskiej, p. dyr. Morawskiej, p. Szymankównie, p. Źabkównie, 
p. Jankowskiej, p. Król i wszystkim tym, którzy w tak ciężkiej dla 
nae chwili okazali nam wiele życzliwości, składamy serdeczne „B ó g  
zapłać".

SYNOWIE, SYNOWA I EHAT.

& T p.

Ireneusz Władysław Kasztelan
k l o r a w c .  . « m p e k o d o w y  

opoŁrw#!, #w . epkrppMPtmml, po krpddoli loom olpżkloh olorplonlmoh, nmoH 
W o  pnipolo MM r , prza lyw u y  Mt M.

VI 3 „,wnrlv
w. 2ygm u 
d będzie sii 

N a smi

W yprow adzenie swłok z domu żałoby przy  ul. Złotej N r. S do kościoła 
Św. Z ygm unta nastąp i w niedzielę, dn ia  19 b. m., o godz. 2-giej po poŁ, skąd 
odbędzie się pogrzeb na cm entarzu  na K ulach.

sm utne te obrzędy zapraszają  krew nych, p rzy jació ł i znajom ych 
stro skan i

RODZICE, BRACIA i RODZINA.

W niedzielę, dnia 19-*go grudnia 1943 r., w cerkwi prawosławnej 
9  godzinie 12-ej m. 30, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój dusz 

fi. f  P-

Bonifacego I Konstantego Gakzenko
aa które zapraszają

CÓRKA I OYNOWIŁ

W s z y s tk im , k tó rz y  o d d a l i  o s t a tn i ą  p o s łu g  ę  i o k a z a l i  n a m  ty le  s e r s a  i  p o rn o s y  w c z a s ie  
c h o ro b y  i  p o g rz e b u  M ę ż a  i  O jc a  n a s z e g o  ^  "

W ładysław a M ajewskiego
sz c z e g ó ln ie j  p p . B o ja rs k im , p p . K ie la rs k im , p . L a n g e ,  p a n o m  D ź w ig a lsk im , p . M a r y »  D ź w i  
g a lsk ie j ,  p .  Ł o p u s tó s k ie m u , p . R o te ro w i,  p r a c o w n ik o m  fa b r .  „ U n io n  T e x t i le “ , p p . Z ie m ia -  
s fe w s k im , z a  p ię k n ą  g rę  a a  sk rz y p c a c h  p. S ie g o c z y ń s k ie m u  i p . W ó jc ik o w i, k re w n y m , k o le ­
go m , p rz y ja c io ło m  i z n a jo m y m  s k ła d a ją  s e rd e c z n e  „ B ó g  z a p ia ć “
5g04 Ż O N A  I D Z IE C I.

__________ M u r a  ł n f o r m s s c y f n *
pwwbUł łln w  mmlalwmy dn#***, iiMwi, I k#N#

m ężczyzn i kobiety
zarówno fachowców, Jak 1 robotników oraz s iły  do przyuczenia.
Dowolny w ybór m iejsca p racy  zapew nia dogodne w aru n k i p racy . 

In fo rm acy j co do płacy, 'w yżyw ienia i umieszczenia udzie la ją  w b iu rach  
CZĘSTOCHOWA PIOTRKpW RADOMSKO
A. Hitlor-Allee 28 Gubernatorska 30 ' Rynek 4.
Godziny urzędowe codziennie od 8—18, w sobotę od 8—13, w  niedzielę od U —13. 
5141  _

WyMmla WALIZEK 
T # f  S r
T««M , T em liłry  

W A M Z A W A  
«LäKTOMALNA M.;

Tel. 841.46. i

U W A Q A  KU PCY Z PR O W IN C JII
Wysyłamy tu  zaiłozeolpin smzyly. orz? bory 
essoins, artykuły biurowe, tapety, ceraty, ma­
katy. pocztówki, baterie laurki, pudelka Im. 
pregoowsne zahawkl. okładki celofanowe do.

btoraloa 14.

N a jle p s z y m  z a s to s o w a n ie m  d la  J e d n o lite g o  
( ra ir io w e g o )  P la n u  K o n t j e s t  

B U C H A L T E R IA  P R Z E B IT K O W A  

‘„U N I V E R S A L "
© w e n t  K o m p le t  A m e ry k a n k i 

„ U N I V E R S U M “
A d r e s :  W a rs z a w a , K r u c z a  32  • 8 , SeL 721 .13 ,

Prof. S. Budziński,
Bseezoznawea Księgowość zaprzysiężony pray 
Izbie Przemy słowo.tiandlowej I Sądzie Okręgo. 

wyra w Warszawie.
41#

JASNOWIDZ-
PSYCHOG RAFO LOO
rozw iązu je  Każdemu lafcl> 
ż y f ia  P rzep o w iad a  prze 
ezłotó te raźn ie jszo ść . przy. 
gsłość »praw y handlow e
rodzinne , yn llosne. log ga 
g lo lo t i t rh  ' ą  na  lity  horo
skopy o p raco w an e  d ek ad a , 
d am l przez P ro f  Naufe 0 .  
e a lty s ty c tn y e h  są  zadzi 

w ia jaco  tra fn e . N adesłać d a te  u ro d zen ia  l py ta . 
a i s  A dresow ać: .1M PB E SA R IO ”  W arszaw a C I. 
4844 ^krrrnka n-'rztown Zg?_______________

fjM ia Sprzedać o a p lers  1 « p a sa t®

J . P P O O R Z E L S K A
W arszaw a. P rzech o d n ia  I m . »

teL «04.09 

podwórza, prawa ofleyaa II p
Prow incja za zallrretilem

O rganizacja  gospodarcza w Okręgu 
Radom skim

POSZUKUJE PRAWNIKÓW 
wzgl. EKONOMISTÓW

z językiem  niemieckim. O ferty  z życio­
rysem  i żądanym i w arunkam i Reklama, 
W arszaw a, T e a tra ln a  4 — 2. 5168

K. MORAWSKI
Częstochowa, ll-ga  A leja Nr. 31, sklep w  podwórzu.
5001 ‘ P rzy jm u je  w szelką reperację parasoli.

FalryLom
lem onleJ

l a b  ro z le w n io m  o c tu  odda* 

.ay  p r a w o  w y łą c z n e j  f a b ry ­

k a c j i  p o k u p a y c h  a r ty k u łó w . 

jsE M F E "  «— L e m b e rg  

S tr .  d e r  P o l iz e i  15.

5143

Z  n a jle p s z y c h  w a rs z ta tó w  
w sz e lk ie  w y ro b y  w ik lin o w e  
w  k a ż d y c h  ilo ś c ia c h  D rz e  
w o  s z c z o tk a r s k ie ,  s k rz y n ie  
o r a z  ip n e  w y ro b y  d rz e w n e  

w ła s n e j  p ro d u k c j i  p o le c a

Skład
Artykułów Drzewnych 

I Koszykarskich

w .  LIPSKA
W # te * e * e .  I A k ie  a

O f e r ty  n a  ż ą d a n ie  
P ro w in c ja  z a  za lic z e n ie m . 
4221

Vasenol

C o ramo po mydo dolny 

" b ie g  O fxe*de|gey, 

W6 e g e d a * l d e ^ ^ ą o d -

emmed p m e, e *  Adedi 

«epwdrowemle

-pudrem de elefe

Filateliści i Handlarze — 
uw aga!!

Po aiski& h een acb  s ta le  na 
aktsdzi© po siad am y  now ości en 
rop e jsk ie . P o za  ty m  ( le n . ( ła b  
— Po lska . H an d lu jący m  ra b a t. 
C ennik i n a  ż ąd an ie  b ezp ła tn ie  
F IŁ A T E L IA t  H . E T J A  WSK1 

W arszaw a, W are c k a  U .
5160

s S K o a a  K ja m o w e o w  
SAMOCHODOWYCH

Ü a
E . » L A S K I E G O
C zęs to c h o w a. 'T a r g o w a  18 32
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Z Częstochowy 1 okolicy
J  Dziś: Oczek. NMP„ Gracj.

G rudzień ' I J u tro : U rbana

W sch ó d  s ło ń ca  o g. 8,07 
Zachód  .. 15,46

„okmt, N Zaciemniamy_ _ _ _ _ P od godz. 1640 do godz. 7,00

B i a ł e  |u# ro
Gdy wokół św iatła latarń wirują płatki śnież­

ne, gdy cisza nie przywołuje wiatrów zaduma­
na nad zamarłym i jakimiś echami, a za oknem 
pada świeżo i srebrzysto, wiemy, że przychodzi 
białe jutro.
1 Takie jutro zasłane jest zawsze bezkresną 
poezją spadłego śniegu, puszyste, zamykające 
się za człowiekiem ścianą oszronionych kona­
rów. cieniami nieruchomych okiści.

Jutro przyniesie znów białą legendę zimy.
Gdy wokół św iatła latarń wirują płatki śnieżne, 

gdzieś z m roków grudniowych wychyla się 
skromna sylwetka, przeziębnietego biedaka; pę­
dzi go nędza ludzka, która napróżno czeka na 
ciepłe ognisko i promienie słońca. I wtedy znów 
myśli się o białym  jutrze tylko smutniej, współ­
czująco, litościwie. Niknie poezja spadłego śnie­
gu, zdaje się, że serca przechodniów są gwiazd­
kami zakrzepłego lodu.

A za płotem czekające jutra i kupujących o- 
śnieżone choinki zdaje się w strząsać z zimna na 
myśl, że trafią do domów, gdzie legenda mrozu 
kostnieje w nieogrzanych kątach.

Jakżeż łatwo jest rozczulać się nad pięk­
nem zimy. wiedząc, że w domu czeka na nas 
to wszystko, co odsuwa jej koszmar, jej przy­
kre strony, jej tragedię.

Czyżby to jutro nie mogło dosłownie wybie­
lić się w litości przyjścia z pomocą tym w szyst­
kim. którzy sie go lękają? *

Czyżby zamiast wzruszeń, a rty s ty  nie mogło 
stać się wzruszeniem sumień; gwiazdką dla bied­
nych i ziębniętych, datk'em  dobrej woli, rado­
ścią dokonanego dobrego czynu nie dla siebie, 
ale dla innych, czekających i pozbawionych sil, 
myślących z rozpaczą o przyszłych jutrach, bez 
nadziei popraw y losu. h. a.

Dyżury aptek I lekarzy
?p) W niedzielę, dnia 19 grudnia b. r. dyżurują 

w naszym mieście następujące apteki:
Deutsche Ost Apotheke — Adolf Hitler Allee 

26 oraz
Rnprechta -  N arutow icza 170.

Od poniedziałku, dnia 20 grudnia b. r. do nie­
dzieli, dnia .26 b. m. apteki:

Monłkowskiego — Adolf Hitler Allee 14 oraz 
Włosldskiego — 7 Kamienic 27.
W niedzielę, dnia 19 grudnia b. r. dyżury przy­

padają na następujących lekarzy:
Internista: dr Szwedowski Stanisław Aleja 

Wolności 18: 7
Chirurg: dr Słowik Zygmunt — ul. Dąbrow­

skiego 17;
Glnegolog: dr Kahl W ładysław  — ul. Dąbrow­

skiego 6;
Laryngolog: dr Glabisz Stefan — Aleja Ko­

ściuszki 14;
Dentysta: dr Roessler Witold -  ul. W a­

szyngtona 20.

Sprzedaż kart żywnościowych
_(p) Przypominamy, że dnia 20 b. m. winni zgło­

sić się do Biura Sprzedaży Ka t Żywnościo­
wych Nr 1, przy ul. Dąbrowskiego 11, po karty 
na styczeń 1944 r. zamieszkali przy ulicach: Jasno 
górskiej, W ręczyckiej, Jana, Jacka, Powstańców. 
Bony, Dąbrowskiego, Jolanty, Kapucyńskie!, Kla­
sztornej, Kopernika. Kruszwickiej. Okólnej, P.O.

W., Wileńskiej, Llgnickiej, Lubelskiej, Lubii- 
nieckiej oraz Lwowskiej.

Tego samego dnia wykupują karty  żywno­
ściowe w B iurze Sprzedaży Nr 2 przy Adolf Hi­
tler Aliee 14 osoby, zamieszkałe przy  ulicach:
Oficerskiej. Okrzei, Olszowej. Olszyńskiej, Oło­
wianej, Orkana. Orlicz-Preszera. Orzechowskie­
go, Osikowej, Ossowieckiego, Ostrej, Paderew­
skiego. Palmowej, Papierowej. Perlej, Piasko­
wej. Piastowskiej. Piłsudskiego. Piotrowskiej 
oraz Płaskiej.

Strzyża włosia końskiego
(p) Na skutek zarządzenia władz, w  dniu 20-go 

grudnia b. r. o godz. 8-ej rano, odbędzie się na 
Rynku Wieluńskim strzyża włosia końskiego.

Na wyznaczone miejsce winny być doprowa­
dzone wszystkie' konie z terenu miasta Często­
chowy i Ekspozytury Zarządu Miejskiego —
gm!nv Grabówki. •

Od powyższego obowiązku zwolnione są ko- . 1
nie z państwowych stadnin i hodowli, licencjo- Hodowli Koni Pełnej Krwi da się udowodnić od-,
nowane ogiery oraz klacze i ich potomstwo, powiednim świadectwem,
których zarejestrow anie w księdze stadnej Okrę- Każdy właściciel konia winien przynieść se
gowego Związku Hodowli Koni lub. Związku sobą ręczne nożyce do strzyżenia grzyw.

Za tydzień — Święła Bożego N arodzenia
( jo t )  J u i  ty lk o  ty d z ie ń  d z ie li  n a  o d  t ra d y c y jn y c h  

Ś w ią t... '
Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  p a c h n ą  św ie ż a  z ie ­

l e m ^  c h o in e k ,  u s ta w io n y c h  n a  s p rz e d a ż  w  ró ż ­
n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta ,  z w ia s tu ją  ic h  z b liż a n ie  się 
z a t r o s k a n e  o b l ic z a  g o sp o d y ń , p r z e p r o w a d z a ją ­
c y c h  g e n e ra ln e  p o rz ą d k i  d o m o w e  i p e łn e  w y ra ­
z u  o c z e k iw a n ia  tw a rz y c z k i  d z ie c ia rn i.

N ie  b a c z ą c  n a  m ro ź n e  p o d m u c h y  p ó łn o c n e g o  
w ia t r u ,  k r ę c ą  s ię  c z e re d k i  b rz d ą c ó w  p o  u lic a c h  
lu b  sp ła s z c z y w s z y  z z ię b n ię te  n o sk i o  szy b y  św ią ­
te c z n ie  p rz y b ra n y c h  w y s ta w , p o d z iw ia ją  ro z l ic z ­
n e  „ c u d e ń k a "

C z e g o  ta m  n ie  m a , z a  ty m i szy b am i sk lep ó w ! 
I w ie lk ie  p o s ta c ie ,  p r z y b ra n y c h  w  d łu g ie  f u t r z a ­
n e  p ła s z c z e ,  d o b ro d u s z n y c h ,  s iw iu te ń k ic h  ,.M ik o la  
jó w “  i sz e re g i ś l ic z n iu tk ic h ,  z ło to w ło s y c h  a n io ­
łów  o ró ż o w y c h  lic z k a c h  i c h a b ro w y c h  o c z ę ta c h  
i z a s tę p y  c z a r n y c h  ja k  n o c  i w s tr ę tn y c h ,  ż e  aż  
s t r a s z n o  w s p o m n ie ć ,  ro g a ty c h  d ia b łó w  i szo p k i 
b e t le e m s k ie  ’ "w ja z d y .. ..  a w s z y s tk o  p rz y b ra n e  
z ie le n ią  igla<  h g a łą z e k  i o to c z o n e  c a ły m  p rz e ­
p y c h e m  w sp ::.; M ych. b ły s z c z ą c y c h  s e tk a m i b a rw  
tę c z o w y c h ,  s r e b re m  e m a lii  i z a c h w y c a ją c y c h  ró ż ­
n o r o d n o ś c ią  k s z ta ł tó w  św ie c id e łe k .

P ro d u k c ja  ty c h  le k k ic h ,  s z k 'a n y c h  c a c e k , je s t 
b a rd z ie j  s k o m o 'ik o w a n a .  n iż  z d a w a ć  b y  s ię  m o ­
g ło  la ik o w i.  N a  n a ro d z in y  ic h  s k ła d a  s ię  c a ły  
s z e re g  ro z m a ity c h  c z y n n o ś c i,  k tó r e  p o z n M °m v  w 
c z a s ie  w iz y ty  w  je d n e j  z te g o  ro d z a ju  w y tw ó rn i. 

W  n ie w ie lk ie j  s a l i  z a k ła d u  -n a g ro m a d z o n o  po -

k a ź n ą  ilo ść  ró ż n e j  g ru b o ś c i ru r e k  sz k la n y c h  
są  o n e  w ła śn ie  p u n k te m  w y jśc io w y m  w  p ro d u k c j i  
św iec id e łek .

R u rk i te  w ę d ru ją  z k o le i  n a d  a u to m a ty c z n e  
p a ln ik i,  b y  w  ich  m ig o tliw y c h , le c z  n ie z w y k le  s il­
n y ch  p ło m ie n ia c h ,  n a b ra ć  o d p o w ie d n ie j m ię k k o ­
śc i i e la s ty c z n o śc i..

A te r a z  n a jw a ż n ie js z y  m o m e n t p ra c y ?  Z rę c z ­
ny  p ra c o w n ik  u jm u je  w  u s ta  je d e n  k o n ie c  r o z ­
g rz a n e j  ru rk i  i d m u c h a  w  nią- u w a ż n ie , n a d a ją c  
k s z ta ł t  p rz y s z łe j  z a b a w k i. O d  p o m y s ło w o śc i 
. .d m u c h a c z a ' z a le ż y  fo rm a  św ie c id e łk a .

N a s tę p n ie  te n  sa m  p ra c o w n ik  fo rm u je  z a  p o ­
m o cą  s p e c ja ln e j  c ie n k ie j p a łe c z k i  ró ż n e  w g łę ­
b ien ia  i z ą b k i  n a  ro z g rz a n y c h  je s z c z e  i e la s ty ­
c z n y c h  śc ia n k a c h ,  d r ż ą c e g o  ja k  b a lo n ik  c a c k a .  —

P o te m  s z k la n e  k u le  w ę d ru ją  d o  w ie lk ic h  b la ­
sz a n y c h  w a n ie n  by ... w y k ą p a ć  się . K ą p ie l t a  j e s t  
p rz y rz ą d z a n a  sp e c ja ln ie  u w a ż n ie  z ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  s u b s ta n c j i  c h e m ic z n y c h  —  i d a je  s z k la ­
n y m  k u lo m  p ię k n ą ,  s re b rz y s tą  p o w ło k ę . J e s t  o n a  
je d n a k  je d n o b a rw n a .

B ły sz c z ą c e  k o lo ro w e  sz a tk i  o tr z y m u ją  św ie ­
c id e łk a  w .  d a lsz e j sa lc e , k tó rą  śm ia ło  m o ż n a  p o ­
ró w n a ć  d o  p ra c o w n i m a la rs k ie j .

W z d łu ż  p ó łe k  s ta ją  rz ę d e m  d z ie s ią tk i  s ło ik ó w  
z ró ż n o b a rw n ą  z a w a r to ś c ią  fa rb .  O b o k  — k i lk a ­
n a śc ie  ró ż n e j  g ru b o śc i p ę d z e lk ó w .

R ę c z n y m  m a lo w a n ie m  s z k la n y c h  o z d ó b  c h o in ­
k o 'iw y ch  z a jm u ją  s ie  m ło d e  p a n ie n k i .  Jch-~ ,deli-

■ prow adzą u w a ż n ie  m ik ro s k o p i jn e  p ę d z e lk i p o  ich  
b ły s z c z ą c y c h  ś c ia n k a c h .  W  n a s z y c h  o c z a c h  
w p ro s t  w y k w ita ją  k w ia ty , u k ła d a ją  się  p o m y s ło ­
w e w z o ry , p rą ż k i i t. p . o rn a m e n ty .

— A  ja k  p rz e d s ta w ia  s ię  m a lo w a n ie  w n ę tr z  
św ie c id e łe k ?  — z a d a je m y  p y ta n ie  je d n e j z mło* 
d o d a n y c h  a r ty s te k .

—  O , to  b a r d z o  p ro s te .  P ro s z ę  sp o jrz e ć ! .. .  T u  
n a b r a ła  n a  p ę d z e le k  k ro p lę  k a rm in o w e g o  p ły n u  
i w p u ś c i ła  ją  w  k a r to w a n e  z a g łę b ie n ie  c a c k a .-  
Z a le d w ie  d o ta r ła  o n a  d o  d n a ,  g d y  o d b i ła  s ię  w  
p ry z m a ty c z n y c h  z a ła m a n ia c h  w g łę b ie n ia  ty s ią ­
c em  tę c z o w y c h  b a rw n y c h  is k rz e ń .-

 0 —
Z Zakładu Kąpielowego

(p) Zarząd Komisaryczny miejscowego Za­
kłada Kąpielowego b-ci Kremskich, ul. Katedral­
na 17, tel. 15-74. zawiadamia za naszym pośred­
nictwem. że w okresie .nrzedświafecznym. wan­
ny czynne są z wyjątkiem śm dy każdego ty­
godnia od godz. 8-ej do ]R-ej bez przerwy, zaś 
łaźnia parowa wyłącznie dla mężczyzn w środę 
od godz. 8-ej do !S-ej.

Celem um ożliw ieni kąpieli najszerszym rze­
szom publiczności Zarząd uprasza o korzysta­
nie z wanien moż!;w<e w pierwszych dniach nad­
chodzącego tygodnia.

W wigilie świat Bodego Narodzenia, dnia 24

••»no n ie  hort-1 .m-7rr1orln»ane.

Pp. Pr. G ryglew skim  za  bezinteresowne  
zaopiekowanie się m m  podczas rekonw a­
lescencji, tą drogą składam  staropolskie 
»Bóg Zapłać*.

H E L E N A  T A Ń S K A .

do zamiatania ulic. Aleja Wolności 33 m. 3. 
5782

■ IC g j i s r& o  ■ ^ a m i a r a a

Maszyny „Sm gera
P rz y jm u ję  r e p e ra c ję  m aszy n  do szycia 
w szelk ich  sy s te m ó w  F irm a  p row adznn : 
pod fach o w y m  k iero w u ie tw em  h. d ługo 
le tn ieg o  .p ra c o w n ik a  F irm y  „ S in g er '

Władysław Koźmiński
C zęstochow a. I Aleja N r 4.

a
T łu m a c z e n ia  n a  ję z y k  n ie m ie c k i .  P o d a n ia  o  z e z w o le n ie  
n a  ro w e ry  n a  1944 r. z a m e ld o w a n ia ,  p r z e p u s tk i  k o le jo w e  
o ra z  w sz e lk ie  in n e  p o d a n ia  d o  w ła d z  a d m in is tr a c y jn y c h ,  a 
ta k ż e  s ą d o w y c h  ( są d y  n ie m ie c k ie  i p o ls k ie ) ,  s p o rz ą d z a  u- 

p ra w n io n e
B IU R O  M . K  A L E C I H S K 1 E G O  

R a d o m s k o , P a rk o w a  9 ( to ż  p r z y  ta rg o w ic y )  
5129_________________________ _______

N A  G W I A Z D K Ę  k u p isz  n a jta n ie j  w f irm ie :

KAZIMIERZ DOM1N1KOWNK1 
C Z Ę S T O C H O W A , I I  A L E JA  N r. 31 

d u ży  w y b ó r  ozdób ch o in k o w y ch , św ieczek , l ic h ta rz y  
ków. g a la n te r i i  s z k la n e j i u p o m in k ó w  im ien in o w y ch  
4846

K alen d a rze ; kieszonkow e te rm in o w e (b iurow e), ścienne. Pocz­
tó w k i „B oże N arodzen ie“ K rep )n a  ko lorow a B lbn lka  blaln  
w a rk u sz a c h . P a p ie ry  kolorow e (^ lansow ane). Ozdoby cboln. 
kow e pap ierow e. M akatk i kolorow e. Szopki. T ap e ty  lodow e 
G ry  dziec inne , K siążcerk l d la  dzieci. W y cinank i d la  dzieci 
Teczki szkolne. T o rn ls ty . B ib u łk ę  pap ie rosow ą „SO L A L T  
o r  a s  a r ty k u ły  b iu row e I szko lne  poleca:

F i r m a

L U D W I K  J A S I Ń S K I
W ARSZAW A, ul. Chmielna 32, te ł. 6-5$-23 

P B O W IN C JA  ZA ZA L IC Z E N IE M  POCZTOWYM.

Na Gwiazdkę!
W ielk i w y b ó r  k a se t, p e rfu m , wód 

k w ia to w y ch , p u d ró w  o raz  p ierw  

Bzorzęduych k o sm ety k ó w  poleca

H e l e n a  S l w e c k *

C Z Ę S T O C H O W A ,. NOW Y R Y N E K  N r, 4.

d u ż o  
ś w f o f łd

OSRAM

KILIMY — O b ru s y  — M a k a tk i  — M o d n e  to rb y  
OZDOBY CHOINKOWE „CELLO* ,

L a m eta , K u le  szk lan e . B o m b o n ie rk i, K o sz y c z k i, 
L ic b ta rz y k i  —

n s«  ' , ,  C  K  L  L  O  **

NOWY RYNEK Nr. 10.

Poszkodowany
p ra c o w n ik  k o le jo w y  ( ro z b i ty  ro w e r )  w  w y p a d k u  sa m o  
c h o d o w y m  d n ia  14.12 b . r . g o d z . 12, I I  A le ja  p o d  z e g a ­
re m  z e c h c e  s ię  z g ło s ić  p o  w y n a g ro d z e n ie  p o d  a d re s e m  
B. H a b ry c h ,  I I  A le ja  20. 5 8 1 1 _

W  p r a c o w n i  n  D  U  S  I  A  d z iś  In d u  e io m a d a  
B o  p r z e c ie ż  k a ż d e m u  Iść  d o  n ie j  w y p a d a ,

K a ż d y  z  P a n ó w  p r a g n ie  p o d o b a ć  s ię  P a n n ie ,
( K ry s i ,  i S ta s i ,  J a s i ,  B a s i —  A n n ie  

P R A C O W N IA  C Z A P E K

K  n w  m
. " to c h o w a , ul. J a s n o g ó r s k a  108-b. 

p r z e d ło ż e n ie  o l.  L n b l in ie c k ie j)

5550

TylLo prezenl gwiazdkowy
m o żn a  nabyć

w SLIeple Komisowym*
pod f irm ą  H TRZCIŃSKI

Nowy R y n ek  1. k tó ry  się  p rzen ió sł z Al W o ln o śc i 87 
i tam  m ożna sp rz e d a ć  n a jk o rz y s tn ie j,  a wiec śpiesz, 

n ie  o m ija j  o k az ji.
5170

P I L M Y
8— 16 m m . w- d u ż y m  w y b o rz e  

S p rz e d a ż  — Z a m ia n a

W A R S Z A W A .

PL. T R Z E C H  K R Z Y Ż Y  N r 13, 

T E L  857-4Q 

W y s y łk a  z a  z a lic z e n ie m  p o c z to w y m  

5097



POŃCZOSZNICZĄ
MASZYNKĘ

o k rą g łą , now ą z dw om a c y iin -

Cgęsfeoohowa, S y n e k  W arszaw .

K w p w # *
w sz e lk ie  m ę sk ie  s t a r e  

k a p e lu s z e  
I C z ę s to c h o w a , S tro m a  9  m . 3,

5768

MohqW ico
M a rk i  „ T r iu m p h “ , s ü n ik  

S a c h s a ’ z  p e d a ł a m i  S ta n  d o ­
b ry ,  o g u m ie n ie  n o w e . 

W ia d o m o ś ć  S ta ry  R y n e k  12-8,

Peśczochy
do nadróbk i p rzy jm uj ę. 
Bynek W ieluński Nr. 4, 
w ejście a ul. S ta re j Ü3,

M A S Z Y N Y  -  K A M IE N IE  
ta rb ie y  wodoe. w yk ład  do ja- 
g ta la ik ö «  — k am i eoi, p e rla ­
ków. t a r k i  ta rc z e  s ia ik i m tyó . 
akie. sp iaaeae  pas, g e r t  e łe .

6raby klamry w h o . 
w szelkie a r ty k u ły

W arszaw a. P o zn ań sk a  38. m. I.

G alan te r ia
W ysyłam y za pobraniem . 

p E l t a h a “
W arszaw a 

B ynkow a N r. 11'180 
Cenniki na żądanie, 

5156__________________ ___

Lampy Ńmftmm
w szystk ich  w ym iarów . B reu e . 
ry , kno ty , karbidow fei. paluiR i 
karb id o w e  — peleea po cenach 
n a jta ń sz y c h  P . M U S Z O L, 

W arszaw a, G ran iczn a  14. 
W y sy łam y  za zaliczeniem .

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E , 
zb io ry , a u t o g r a f ,  ry c in y , pa- 
misfcki i  w szelk ie  in n e  osobli­
w o śc i k u p n ję  po n a jw yższych  

zanczk i Gi 
la to rs łw a  be?f w zglę

da i
F i l a t e  ł ia  R y s z a rd  W o liń s k i 

W a rs z a w a , H o ż a  24.____

Hurtownia Artykułów  
Kosmetycznych

L  M ingelg rün ,

Z arząd  kom isaryczny  

B rak ó w »  K rak o w sk a  21, m. 13. 
T elefon  176-03.

ROWER DAMSKI
N r. re je s tr .  '2357 sk rad z io n y  dn. 
15 b. m. na leży  do P olsk iego  
K o m ite tu  O p iekuńczego  — S to ­
łów ka  N r. 2, ul. Ja sn o g ó rsk a  
28. P rzez  z a b ra n ie  ro w eru  w y ­
rządzono  P o lsk ie j In s ty tu c j i  0 - 
p iek u ń cze j dużą  s t r a tę  i » t r u d .  
niono  p racę . O dw ołu jem y się 

. do su m ie n ia  sp raw cy  i  p rosim y  
ra w e r  oddać do s to ja k a  w po. 
dw órzu  Spó łdz ie ln i „ Jed n o ść"  
u l. 1 M aja  lub  zw rócić w in n y  
śposób. D y sk rec ja  zapew niona.

D y p lo m o w a n a  K o s m e ty c z k a

HelmTadska
A le ja  W o ln o ś c i  19, m ie sz k .  9 

p a r t e r  p r a w a  o f ic y n a .  

P rz y jm u je  o d  g o d z . 10— 6 w.

mi____________ _

M ATHYM O M IAU«

PA N N A , l a t  28, b ru n e tk a , w yksz ta ! 
cenie j e d n i e ,  p ra g n ie  poznać p a ­
n a  do la t  35 a a  posadzie . O fe rty  
proszę k ie ro w ać  P io trk ó w  T ry b ., 
s k ry tk a  p o c z t  1383 pod  „ P a n n ą " .

CHCESZ w yjść dobrze zam ąż, oże­
n ić  się , szczęście o s iąg n ąć  — 
d eślij sw o ją  fo to g ra fię , p oda j 
tą  u ro d zen ia , b liższe d a n e  o so­
b ie  o raz  sw o je  życzen ia . A dreso ­
w ać; „ S ta d io "  W arszaw a  0  ł ,  
sk rzy n k a  pocztow a 322. S łł6

UW AGA CZĘSTOCHOW! A N K I I
P ięc iu  p rzy s to jn y ch  panów , m a­
te r ia ln ie  n ieza leżnyeh , n a  s ta n o ­
w isk ach : Tom asz , ia t  23, sza ty n , 
w ysoki; W acław , l a t  24, e iem nó- 
blondyn, w y so k i; H u b e rt ,  l a t  25, 
eiem no-blondyn, w y so k i; Z bi­
gniew , la t  26, b londyn , w y so k i; 
Sy lw este r, l a t  27, w z ro s t śred n i, 
blondyn. P o szu k u ją  -tą d ro g ą  p a ­
n ienek  do la t  23 zg ra b n y c h , ła d ­
nych i w ysokich  o raz  in te lig e n ­
tn y ch  i  zam ożnych . O fe r ty  k ie ­
row ać z fo tk am i, za  k tó ry c h  
w zro st ręczym y słow em  honoru , 
do „K . C.“ pod „ N r  5852“ . A n o ­
n im y  do kosza. 5852

DW IE m łode p an ie  (podobno p rz y ­
sto jne), po zn a ją  pan ó w  od l a t  35 
do 45, in te lig e n tn y c h , m ożliw ie  
p rzy s to jn y ch , ś red n io  sy tu o w a ­
nych  (m ile w id z ian i k u p cy ). O fer 
ty  ty lko  pow ażne z pe łn y m  a d re ­
sem  k ierow ać n a  P o s te -re s ta n te : 
d la  E w y i Id y . A n o n im y  do ko-

KÄW ALER, z iem ian in , l a t  29, p ra ­
gn ie  poznać p an n ę  lub  w dow ę 
bezdzietną do la t  30, p raco w itą , 
spoko jnego  c h a ra k te ru ,  k tó ra  do­
pom oże do s tw o rzen ia  sk ro m n y ch  
w arunków  życiow ych lub  takow e 
po siad a . O fe rty  k ie ro w ać  P io tr ­
ków  T ryb ., P o ste  R e s ta n te  d la  o- 
k az ie ie la  K e n n k a rty  2738. 5188

-ce .p rag n ie  h a rm o n ii  i o lszy 
w spó łżycia , z in te lig e n tn ą ,  m łodą, 
p rz y s to jn ą , re p re z e n ta c y jn ą , w y­
ksz ta łco n ą  p an n ą . Cel m aty . O fer­
ty  pod „ N r 5190“ do A dm . „K ht, 
C zesł.“ . 5190

Z G U B Y

ZGUBIONO k a r tą  rozpoznaw czą 
w yd. przez Żarz, M ie jsk i w Czę­
stochow ie  n a  nazw isk o  K rem isz  
K azim ierz , K o p e rn ik a  18. 5773

ZGUBIONO b a r tę  rozpoznaw czą  
w yd. p rzez gra. G orzkow ice, n a  
nazw isko  Z iem by P io tra ,  z am . w 
G orzkow icach. 5774

ZGUBIONO to reb k ę  d am sk ą , za ­
w ie ra ją c ą  n as tę p u ją c e  dow ody: 
k a r tę  rozpoznaw czą, w y d an ą  
przez Z arząd  M ie jsk i w Często­
chow ie, książkę  TTbezpieczalni 
Społecznej, p o św iad czen ie  k a r ty  
p ra c y  a a  nazw isko  W ład y s ław a  
P a lacz , o raz  fo to g ra f ie . Z na laz­
ca  proszony  je s t  o zw ro t dow o­
dów. 5788

ZGUSMONO k a r tę  rozpoznaw czą  
n a  nazw isko  P io tr  K u b a ń  w y d a ­
n ą  p rzez g m in ę  B ędziny , w ieś 
K a ro lin a , p o w ia t R adom sko . 5771

ZGUBIONO p o r tfe l  z k a r tą  rozpo­
znaw czą w yd. przez" Z a rz ą d  m ia ­
s ta  C zęstochow y n a  nazw isk o  Cza 
p liń sk i Jó ze f, k w it o d d a n ia  k o n ­
ty n g e n tu  m ięsnego  oraz  206 zł. 
P roszę  łask aw eg o  znalazcę  o 
zw ro t dokum en tów  p rzez  pocztę. 
P ien iąd ze  z a trzy m ać . 5822

SKRADZIONO to reb k ę  d am sk ą , w 
k tó re j zn a jd o w a ły  s ię  dow ody o- 
sobiste . U prze jm ie  p roszę  o zw ro t 
dowodów pod a d re s : C zęstochow a, 
N ow y R ynek  6. P o łożna  L a n g n e r.

ZGUBIONO k a r tę  rozpoznaw czą  
w yd. przez Z arząd  m . C zęstocho­
wy na nazw isko  W ychow ska  Ce­
cy lia , K am ien n a  42. 5781

ZGUBIONO k a r tę  rozpoznaw czą 
w yd. p rzez Z arząd  gm . P rz y ró w  
na  nazw isko  T a sa rz  A dam . 5784

ZGUBIONO dowód ko le jo w y  em e­
ry ta ln y  N r 1260 w ysŁ  p rzez K a­
sę S ta c y jn ą  w C zęstochow ie na 
nazw isko  Gozdek B olesław . Poza 
ty m  zgub iono  św iadec tw o  le k a r ­
sk ie . 5152

ZG UBIONO E art*  suzooznaw csą 
N r 2708 w y s t  p rzez  gm . P a d o iin  
n a  nazw isk o  L ee iak  T adeusz.

ZGUBIONO k a r tę  rozpoznaw czą  
Nr. 1682 w yd . przez gm . W ożnik i 
n a  nazw isko  M nkaj K aro l. 5154

E A R ZĄ 0 m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w ażn ia  n in ie jszym  k a r tę  rozpo­
znaw czą N r 14817 w yd. n a  nazw i­
sko R o g a lsk a  H a lin a . 5153

n in ie jszy m  k a r tę  rozpo­
znaw czą N r 1540 w yd. n a  nazw i­
sko G ren d a  Z dzisław , 515S

ZGUBIONO pęk  k in ezy  w  sza re j 
to rebce  na k lucze n a  od c in k u  u li­
cy ś lą s k ie j  12 do pocz ty  w  dn iu  
17 bra. o godz. 6.15 ran o . P roszę  

"o oddanie  uczciw ego zna lazcę  za 
w y n agrodzen iem  n a  poczcie w 
k a n c e la r ii.  5869

ZGUBIONO le g ity m a c ję  w yd. p rzez 
Izbę Z drow ia  w K rak o w ie - n a  naz 
w isko P łosza j E m ilia , p ie lę g n ia r ­
ka, zam . B ru d a k i, gm . B ogusta- 
w ice. 5187

ZGUBIONO zaśw iadczen ie  n a  naz ­
w isko B ijasz  S te fa n  ü r  2720 w y ­
dan e  przez Z a rząd  gza, S ecem in.

ZGUBIONO k a r tę  rozpoznaw czą 
N r 2298 w yd. p rzez gm . Z ło ty  P o ­
tok n a  nazw isko  Z em bik  Józef. 
O strzega  s ię  p rzed  nadużyc iem .

5196

SKRADZIONO k a r tę  rozpoznaw czą 
N r 534/42 n a  nazw isko  Jak u b o w ­
sk i S tan is ław , zam . S ied lce, gm. 
Z łoty Po tok , K re is  R adom sko.

5192
SKRADZIONO k a r tę  rozpoznaw czą 

N r 1033, w yst. p rzez  S ta ro s tw o  
Pow iatow e P io trk ó w  n a  nazw isko  
R obakow ska K a z im ie rę  z H u ty  
P o ra jsk ie j ,  k tó rą  u n ie w a ż n ia  się.

ZGUBIONO k a r tę  p ra c y  w yd. przez 
A rb e itsam t. T sch en sto ćh au . na  
nazw isko  Po lzen iusz  W ito ld . 5812

n k a r tę  w yd. . 
n a  g ro -

n ą  G rap ę  „G ospodarka  P rzem y ­
sło w a i  B u c h “ a a  nazw isko  D nk

W  D N IU  . »  —  -----  ---------- ---
drodze p ro w ad zące j z  O poczna do 
P a ra d y ż a , zgub iono  dowód osobi­
s ty  n a  nazw isko  K u rzy k  K o n stan  
ty , p - ta  P a ra d y ż  n. Opoczno oraz 
p a te n t  sk lepow y  n a  to  sam o naz ­
w isko  i  300 zł g o tów ki. Uczciwy 
zn a lazca  p roszony  je s t  o zw ro t 
dow odu i  p a te n tu  —  pien iądze  
za trzy m ać . 5186

ZGUBIONO p rz e p u s tk ę  nocną  w y­
d a n ą  p rzez  fa b ry k ę  „ S tra d o m “ 
n a  nazw isk o  M is ta  Zenon. 5616

ZGUBIONO p rzep u s tk ę  g ran iczn ą  
N r 1104/42, w yd. p rzez  S ta rostw o  
m . C zęstochow y n a  nazw isko  
Im io łczy k  M arian .___________ 5815

ZGUBIONO le g ity m a c ję  członkow ­
sk ą  Spó łdz ie ln i „B o łn ik “  oraz  2 
k w ity  zbożowe n a  4 m e try  na 
nazw isko  C a lu s iń sk i S tan is ław , 
M stów . U czciw ego znalazcę  u p ra ­
sza s ię  o zw ro t p - ta  M ętów. 5838

ZGUBIONO k a r tę  luü^ubuö ., v...., 
w yd. p rzez  Z arząd  gm . A ttrelów  
n a  nazw isko  ś led z iń sk a  W ład y ­
sław a . 5840

K A R TA  rozpoznaw cza  N r 1633/43 
w vd. p rzez  gm . W ie lgom łyny  na  
n azw isk o  P u lo  S te fa n  zam . we 
w si T rzebce, gm . W ielgom łyny, 
s p a liła  s ię  podczas p ożaru . 5184*

ZGUBIONO b a r tę  _ .
N r 3182 w yd. p rzez  S ta ro stw o  
P io trk ó w  n a  nazw isko  G urązda  
S tan is ła w , zam . S łostaw iee, gm. 
K am ień sk . 5191

ZARZĄD m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w ażn ia  n in ie jszy m  k a r tę  rozpo­
znaw czą N r 16824 wyd- n a  naz­
w isko  B ła w a t M a ria n n a . 5189

ZARZĄD m ia s ta  P io trk o w a  u n ie ­
w ażn ia  n in ie jszy m  k a r tę  rozpo­
znaw czą  N r 19518 w yd. n a  naz­
w isko  M icha lska  M a ria  Ire n a .

P O S A D Y

KRAW COW A p o trzeb n a  do dom u 
od zaraz . W a ru n k i dobre. Zgłoszę 
n i« ? C zęstochow a, K iliń sk ieg o  3 
m ieszk . 10. 5741

PO TRZEBNA n a ty c h m ia s t pom ee: 
n ic a  dom ow a do d w o jg a  osób i 
dziecka , uczciw a, p raco w ita . Czę­
stochow a, K & teraioa U , m . ^

PO TRZEBNA s łu żąca  8 g o tow a­
niem  zaraz . W iad. Częst., A do lf 
H itle r -A llee  20 m . 19. 596

PO TRZEBNA słu żąca  do 
k ieg o  n a  s ta łe  i d z iew częta  do 
p ra c y  p rzy ch o d n ie . B e in in g e r , 
Z ac iszań sk a  8. 5710

PO TRZEBNA s ta rs z a  p an ien k a , 
c zy sta  z n a ją c a  s ię  n a  p ra c y  do ­
m ow ej. W a ru n k i dob re . Zgłosze­
n ia :  C zęstochow a D ąb ro w sk ie ­
go  15, m. 12, p a r te r ,  p ra w a  o fi­
c y n a . 5805

POTRZEBNY dozorca dom u. Czę­
stochow a, N a ru to w icza  192,_go- 
spodarz . 5754

POTRZEBNA pom oc dom ow a na  
dobre  w a ru n k i od zaraz . B eferen  
c je  pożądane. Częst» A le ja  20 
m ieszk . 18. 5783

UCZENNICA p o trzeb n a  do Z a k ła ­
du  fo to g ra ficzn eg o . O fe rty  „ K u ­
r ie r "  pod „ N r  439". 439

CHŁOPIEC do p ra k ty k i  p o trzebny  
P ie k a rn ia .  Częst., A le ja  18. 652

DOŚWIADCZONEGO SZOFERA o-
beznanego  z napędem  gazogene- 
ra to ro w y m  po szu k u jem y  od za ­
raz . Z głoszen ia  F irm a  T h . W ien- 
ekow ski, Częst., A do lf H itle r-  
A llee  1. 5808

POMOC b u e h a lte ry jn a  żeńska, m a ­
ła  znajom ość n iem ieck ieg o , po­
trz e b n a  od zaraz  wzgL od 1 s to ­
czn ia . O fe r ty  do „K . C.“ pod ..N r 
5827". 5827

KUPIM Y sam ochód c iężaro w y  w 
dobrym  s ta n ie , 3—4 to n y , a a  gaz, 
n a jc h ę tn ie j  C h e v ro le t  Zgłosze­
n ia  do „K . C ." pod N r. 5756. 5756

PA T E F O H  m eblow y s  p ły ta m i,
ak w ariu m , w aliza  sk ó rzan a , eer- 
daczek zak o p iań sk i, sp rzedam  za­
raz. Częstochow a, N ow y R ynek  5

PIĘK N Y  kilim  kosow ski 2 x  8, 
sp rzeda  „ C e n tra la “ , C z ę s t,  1 A le 
ja  5 (Sklep odzieżow y) . 445

WÓZEK dziec inny  g łęboki, now y, 
do sp rzed an ia . W iadom ość P io tr ­
ków, G nberaa to rsfea  47 m . 9. 5156

SPRZEDAM w ełnę z k ró lików  An- 
gorów. W iadom ość Częstochow a, 
Focha  18 m . 10, od 1—3 pp . 5636

DO SPR ZED A N IA  3 fu tra ,  2 źreb- 
e«sre i 1 b reitszw aneow e. Sklep  
K om isow y, Częst., I I I  A le ja  ^48.^

SPRZEDAM  m a te r ia !  n a  ś lu b n ą  
sukn ię . C zęstochow a, I I I  A le ja  
79, m. 11, Tyearezyfe. 5679

OKAZJA! D w a ład n e  ży ran d o le  
u ik l., dw ie lam pk i nocne, o raz  
im bryk  e lek try czn y , g s raczek  i 
k u chenka  tan io . Częst-, A le ja  20 
m ieszk. 23. 5236

FILATELIŚCI! Ż ądajc ie  cenników  
o kaz ji na  znaczk i i p rzy b o ry  f i ­
la te lis ty czn e  z f irm y  B F  „G lob“ , 
S iedlce, P iłsu d sk ieg o  36. Tel.. 153.

PIĘ K N E  fu tro  m ęskie  sprzedam  o- 
k azy jn ie . Częst., I  A le ja  8 m . 16, 
p raw a  o ficyna , 2 b ram a , I  p ię tro

MŁYŃSKIE MASZYNY, kam ie­
n ie . m a te r ia ły  do n a k ła d a n ia  k a ­
m ien i i łuszezarek , w szelkie 
p rzybory  m łyńsk ie , m o to ry  ssą- 
eo-gazow e i ro p n e  D iesla  do­
s ta rc z a  „M łynobudow a“ , W arsza ­
w a, L w ow ska 9. 8706

SPRZEDAM  teczkę sk ó rzan ą , Czę­
s tochow a, ul. O lsztyńska 30 D, 
p. K ru szy ń sk a , godz. 16—19. 5824

M ASZYNA „ S in g e ra "  g ab ine tow a 
w  d obrym  s ta n ie  do sp rzed an ia . 
Częst., K iliń sk ieg o  106 m  5. 5793

SPRZEDAM  gnom  dw u fa je rk o - 
w y  poko jow y  i  k uchenny . Częst., 
B. Jo se lew icza  4, m. 7. p raw a  
o ficy n a , I  p ię tro . ' 5799

PUD EŁK A  im pregnow ane  do tłu ­
szczów. C eny fab ryczne . J .  Za- 
n iew icb i. W arszaw a, W spólna 14. 
P ro w in c ja  za  zaliczeniem  4831

ZAMKI b łyskaw iczne, g rzeb ien ie  
szczotki, szn u ro w ad ła  bo rk i do 
b u te lek , p a sta  do obuw ia, sp rze­
daż fab ry czn a  D .H  K urow sk i. 
W arszaw a. P la c  N apoleona 9

RYM ARSKIE o ku c ia  m osiężne i z 
b ia łego  m e ta lu  ozdoby do u p rzę ­
ży w  w ielk im  w yborze  poleca 
Inż. A- S ik o rsk i, W arszaw a, P ró ­
żn a  10. 4403

SPRZĘT RYBACKI — p ełn e  kom ­
p le ty  haćzyków , ży łek, w ędziska 
bam busow e, p łó tno  ry b ack ie  w 
w ielk im  w yborze. C ennik i w ysy ­
łam y . P ro w in c ja  za  zaliczeniem . 
W arszaw a, P ró ż n a  10. Inż . S i­
k o rsk i. 4360

SPRZEDAM  2 s ia tk i z poduszka­
m i do łóżek, b a rd zo  tan io . Częst., 
S ta ry  R ynek  11 m. 9. 5746

FARTUCHY lekarskie, sp rzed a je  
„ C e n tra la " , C zęs t.,, I  A le ja  5 
(Sklep odzieżow y). 450

SPRZEDAM  m aszynę  g ab in e to w ą  
S in g e ra  w dobrym  s tan ie . Często­
chow a, J a sn o g ó rsk a  18, m . 7. 5762

SPRZEDAM  f u tro  dam sk ie  i m ę­
sk ie  b ardzo  ładne , błam  z tchó ­
rzy  i sreb rn eg o  lisa . C zęstocho­
w a. u l. D ąbrow sk iego  4 m . 10, 
lew a o ficy n a , 1 p ię tro . 5740

SPRZEDAM  2 m u fk i fokow ą i k a ­
rak u ło w ą , kupon f ła n e li n a  d am ­
ski sz la fro k . C zestochow a, D ą­
brow sk iego  4 m . 10, lew a o ficy ­
n a , 1 p ię tro . 5742

K SIĘG A R N IA  A n ton iego  E g e ra  
w C zęstochow ie, I A le ja  S r  14, 
k u p u je  s ta le  w szelk ie  książk i po­
w ieściow e d la  dzieci, m łodzieży 
i tp  Z ak u p u je  ca łe  b ib lio tek i o raz 
p ow ażn ie jsze  zb io ry  znaczków  
pocztow ych. 477

K U PU JĘ  w szelk ie  m ęsk ie  s ta r e  
kapelusze. Częst., S tro m a  9 m. 3.

TAKTOM IERZ (m anom etr) kupię . 
P io trk ó w -T ry b . sk r . p o c z t  t 1367

KOŁOWROTEK do p rzęd zen ia  w 
d o b ry m  s ta n ie , k u p ię  zaraz . Zgło­
szen ia  proszę k ie row ać  do „K u x .“ 
pod „ N r  5642“ . ■ 5642

k u p ię . K a te d ra ln a  13, B nisk i.

M ASZYNĘ d e  n a w ija n ia  b aw etn i- 
ezk i, k up ie . Z g łoszen ia  pod 5649 
do  „ K u r ie r a “ . 5649

K U P IĘ  sk ó rk i tch ó rze  do re p e ra ­
c j i  f u tr a .  Częst., I I I  A le ja  48. 
Sklep" Z abaw ek. 5776

K U P IĘ  śn iegow ce, m ożliw ie w y­
sokie , now e albo  m ało  używ ane  
a a  N r 37 p an to fli-  Częst-, D ąbrów  
sk iego  9 zn. 6a, K oćw ió  do. 9 ran o  

651

S P R Z E D A Ż

JE D W A B N Ą  b ieliznę, kom ple ty  
b a jeczk i, re fo rm y , biustonosze, 
nocne koszule, c j^p łe , e las tyczne , 
sp rzed am . Częst., K aczorow ska 
N r 32 i ł  %  ££S? B ? a k a  S a rn to -

SRRZEDAM : g a r n i tu r  now y w ko­
lorze szary m  z b ie lsk iego  p rzed ­
w ojennego  m a te r ia łu , nowocze­
sny  k ró j,  n a  ś re d n ią  osobę: g a r ­
n i tu r  ja k  w yżej, lecz u żyw any  
n a  szczup łą  osobę. Z g łoszen ia : uL 
O rlicz-D reszera  18 22, od godz. 
8—12-ej, p o r tie r  w skaże. 5765

FUTRO fokow e w ysok i g a tu n ek , 
sp rzed a  „ C e n tra la “ , Częst., I  A le ­
j a  5 (Sklep  odzieżow y). 449

JESIO N K I m ęskie sp rzed a je  „Cen- 
tn a la “ , Częst., I  A le ja  5 (Sklep

L fSY  s re b rn e  i  żółte sp rzed a je  
„ C e n tra la “ , Częst., I  A le ja  5 
(Sklep  odzieżow y) 448

KOŁNIERZE, w y d ry  cza rn e , b rą ­
zowe, sk ó rk i k a rak u ło w e  «sprze­
d a je  „ C e n tra la " , Częst» I  A le ja  5 
(S k lep  odzieżow y). 447

SPRZEDAM  ku p o n  n a  m ęsk ą  je ­
s ionkę , c zy sta , c za rn a  w ełna. W ia  
dom ość Częst., ul. D ąbkow skie- 
go  17, p a r te r .  5714

M ASZYNĘ „Singera“ g ab in e to w ą , 
p ra w ie  now ą, sprzedam  tan io . 
C z ę s t,  uL W aszy n g to n a  24 m . 10.

M ĘSK IE p a lto  n a  w ataH u ie  n a  
szczupłego , śred n ieg o , do sp rze ­
d a n ia . Częst?, W ały  D w enriek ie - 
ge- 81. G ospodarz. 598

MASZYNĘ „ S in g e ra "  gab in e to w ą, 
sprzedam  tan io . C zęstochow a, u l. 
S taw ow a 7/9. K naś. 5586

MASZYNĘ „Singera“ g ab ine tow ą, 
bębenkow ą lu b  czó łenkow ą w  s ta

C hłopiokiego  obok S u ty  Szkła).

„KOMIS“ , Częst., A le ja -81, po leca: 
g a rn i tu ry ,  jes io n k i, f u tr a  m ęskie, 
k o łn ie rz  w y d rę  cza rn ą , płaszcz 
skó rzan y , b u ty  dam sk ie  N r 6, kol 
n ie rze  fu trz a n e , o raz  w iele  innych  
p ra k ty czn y ch  p rzedm iotów . 751

L O K A L E

PA N I p oszuku je  p oko ju ,  ------
p łacę  z g ó ry . O fe r ty  do „K . C. 
pod „ N r  5700“ . 5700

POSZUKUJĘ m ieszk an ia  p o k o ju  z  
k u ch n ią  lub  1 p oko ju . Częstocho­
w a, K a te d ra ln a  20/4. 5611

MŁODE in te lig e n tn e  m ałżeństw o  
p oszuku je  odpow iedniego , n iek rę - 
p u jąeego  p oko ju  lu b  m ieszk an ia  
w śródm ieściu . Cena o b o ję tna . 
Ł askaw e o fe r ty  proszę sk ład ać  
„K u r. C zęst.“ pod „ N r  5807".

R Ó Ż N E

CHIROM ANTKA g ra fo lo g  p rz y j­
m u je  od 16 do 20, Częstochow a, 
Adolf, H itle r  A llee U , m . 1, w ej­
ście fron tem . 5796

UWAGA PRZEPO W IADA! P rze­
szłość i przyszłość g rę k i, k a r t,  
fo to g ra f ii i p ism a. R ozw iązuje  
w szelkie sp raw y  życiow e, ro d z in ­
ne i m iłosne C zęstochow a, Mic­
k iew icza  41, m. 2. 5470

PSYCHOGR AFOLOG m is trz  Ma- 
m o tt o w y b itnym  darze  ja sn o w i­
dzen ia  w izy jnego  p rzepow iada 
każdem u jeg o  ta je m n ic e  w y d a­
rzeń  życiow ych z c h a ra k te ru  pis 
m a i da t u rodzenia , na  po d sta ­
wie k tó ry ch  o s ta ła  horoskopy 
przyszłości D aje  ra d y  we w szel­
kich  kw estiach  życiow ych Od­
pow iedzi listow n ie za zaliczeniem  
poczt Podać d a tę  u ro d zen ia  i 
p y ta n ia  A dres: M am ett, K rą-
ków. S k ry tk a  poczt 474. 4799

ZAKŁAD B EDNARSK I W. G łow ą.
ekiego, Częst., I I  A le ja  16, p rzy j 
m u je  zam ów ien ia , u sk u teczn ia  re  
perac je . N a  sk ład z ie : c eb ry , w an ­
ny , b alie . 5356

AK C JE — lis ty  zastaw ne , z iem ­
sk ie  i  p ro w in c jo n a ln e , in n e  pa­
p ie ry  procentow e, kupony, k u p u ­
je  — sp rzed a je  Dqm B ankow y  
W olański i S-ka, W arszaw a, No­
w y Ś w iat 19. 4282

POŁOŻNA W aie ria  P aw elsk ą , po­
rody  i p o rady  p rzy jm u je . Częst., 
S ta ry  R ynek  31 m. 4. 4822

TAŃCÓW salonow ych scenicznych  
ry tm ik i — naucza b a le tm is trz  
K osteck i, Częstochow a, I  A leja  8 
m. 12. Z apisy  codziennie . 5488

KORESPONDENCYJNA N A U K A
W p ro g ram ie  licea ln y m , g im n a­
z ja lnym  (p rzedm ioty  m atem aty -

ROZWODY, sep a rac je  a lim en ty  — 
in fo rm u je  dośw iadczony p raw ­
nik W arszaw a. R ysia  L  m  2. 
Z am iejscow ym  listow nie. 8871

AGENCI p oszukiw ani b ran ży  g a ­
la n te ry jn e j, go sp o d arstw a  dom o­
wego, kosm etyki o raz  p ap ie rn i­
czej. O fe rty  sk ład ać : W arsza­
w a C 1, M okotow ska 59, J ,  Ma-

KAPCE czyści szybko. Częstocho­
w a, D ąbrow sk iego  11 m . 11. 5717

SK A R PETY , POŃCZOCHY, m ęskie 
i dam skie , w ykonu ję  z pow ierzo­
ne j przędzy i w yuczam  n a  m a­
szynie . Częst., W arszaw ska  38, le­
w a o ficyna. 5640

SPRZEDAM  2 p a ry  f ira n e k  s ia t ­
kow e i szan ty low e. Częst., W il­
sona  34 m. 21. 5627

MASZYNĘ „ S in g e rą “ g ab ine tow ą, 
e tan  dob ry , sp rzedam . Częstocho­
wa, U  A le ja  19 m . 5. J ęd rze jezy k

M ASZYNY „ S in g e ra "  gabine tow e, 
k raw ieck ie , k u śn ie rsk ie , c zapn i- 
cze — ezęści, ig ły  do m aszyn  
sw etrow ych  i  pończoszniczych. 
Częst., A le ja  12. W róbeL 5585

d an ia . W iadom ość Częst:, _ 
deckiego  10 m . 7. Z g łoszen ia  od 
6— 8 w iecz. 5830

BIELIZNĘ m ęską, d am ską , n iem o­
w lęcą, w y k o n u je  fachow o. Ceny 
p rzy stęp n e . C zęstochow a, Nowy 
R ynek  6, 2 -g a  o f ic y n a  a a  p raw o , 
m ieszk. L  w s a

NAJNOW SZE m odele zm ieniaczy  1 
po jedynczych  patefonów  e le k try ­
cznych poleca Z ak ład  e lek tro te ­
chn iczny , C zęstochow a — O sta tn i 
G rosz, uf. P ro s ta  18. 585

BOCZNY K orespondencyjny Kors
P rzygotow aw czy do P aństw ow ej 
W yższej Szkoły T echn iczne j w 
W arszaw ie. C zynny od 1 lis to p a ­
d a  1942 r. In fo rm a c je : Wi 
w  a. Sm olna 34—4.

HURTOW NIA w W arszaw ie  poszu­
k u je  p rzed staw ic ie ls tw  oraz  w y­
tw ó rn i a r ty k u łó w  n iezagospoda­
row an y ch . O fe r ty  pod „ H u rto w ­
n ia “  do „ W a r“ , W arszaw a, S ien­
k iew icza 2. 5135

PANIOM  DOMU k ażdy  naw e t n a j ­
d ro b n ie jszy  sp raw u n ek  za ła tw i 
Jó ze f D orożyński, B iu ro  Z leceń, 
W arszaw a, M arszałkow ska 122.

/  6123

W ARSZAW A. P en s jo n a t M oniusz­
k i 7 m. 3 w  p o ko jach  b ieżąca  
w oda. 5151

N IE  wyjeżdżać do W arszaw yiM ecz  
po  p ro s tu  dać  z lecen ie  k u p n a  łub 
sprzedaży  dzia łow i z leceń  f irm y  
J a n  P n jd ak , W arszaw a, AJ. J e ­
rozolim skie  25. 5147

W YNALAZKI, now e p om ysły , po­
m oc techn iczna , re a liz a c je — prze­
p row adzę fachow o. W arszaw a, 
P a ń sk a  59— 20. 5150

UW AGA PRO W INCJA! K upno, 
sp rzedaż, w y sy łk a  tow arów , za­
s tępstw o  w in te re sa c h  p rzep row a­
dzi n a  te re n ie  W arszaw y  — fa ­
chow iec. W arszaw a, P a ń sk a  59-26

PRZYJM UJĘ f ira n y , k a p y  itp . na  
ram y . C zęstochow a, I I  A le ja  18, 
m ieszk . 37 (d ru g ie  podw órze, p a r ­
te r) .  650

ANGIELSKIEGO uczę k o respon­
dency jn ie  szybką w ypróbow aną  
m etodą. In fo rm ac je  K raków , 
S k ry tk a  pocztow a 610. 5183

ZAM IENIĘ dużą p rze s trzeń  p lacu  

stoebow a,

P A N T O F E L  D A M S K I 

z g in ą ł  w  p rz e jś c iu  D w ern ic ­
k ie g o  d o  p r z e ja z d u  n a  K u ­
la c h ,  A n io ło w s k ie j  d o  W y­
c z e rp  D o ln y c h .  Ł ask a w e g o  
z n a la z c ę  u p r a s z a  s ię  o  zw ro t 
z a  w y n a g ro d z e n ie m  100 zł., 
C z ę s to c h o w a , u l.  G e n . Z a ­

j ą c z k a  5. H .
5849

S krzypce , m an d o lin y , ban jos i 
g i ta ry .  P rz y b o ry  o raz  struny  
d o  ty ch że . H a rm o n ie , o rganki. 
P ły ty  g ram ofonow e, ig ły , sprę. 

ży n y , po leca

S. MALKO
C zęstochow a, H  A le ja  S3.

T el. 16.84.
W a rs z ta ty  re p e ra e y jn e  na  

m ie jscu .

ś lu b n e  i  zw y k łe  bee pośrednie , 
tw a  a g en tó w  z n a d e s ła n e j fo­
to g ra f ii ,  w y k o n u je  t^ lk o  

Z ak ład  F o to g ra f ic z n y

„FOTO-ARS*
K I E L C E

W e h rm a e b ts łra s se  26 
G w a ra n tu je m y  d o b re  i  szybkie 
w yk o n an ie . N ap isz  zaraz , udzie 
lim y  do k ład n y ch  ia fo n n a c y j. 
5171

M # y ń * k l *
m a s z y n y ,  u rz ą d z e n ia  i  p rz y ­

b o ry  o r a z  g a z ę ,  —  d o s ta rc z a  

z n a n a  f i r m a :
A r ty k u ły  M ły ń s k ie  

S T A N IS Ł A W . J U N G  
C z ę s to c h o w a , J a s n o g ó r s k a ’75 

t e le f o n y  23 -5 4  i  23-55. 

P o m o c  t e c h n ic z n a ,  

i  w y le w y .

5102

Ł mürnü * J. WIA
Zakłady D rukarsk ie 
-  W yrób Pieczęci

K I E L C E ,  oL K olejow a 16, 
te lefon  Ńr. 17.19 1

Papier I M ateriały 
Piśm ienne

K ielce, uL K om m andantntstr. 56

Zmieniacz 
Gerrarda

okaz d la  am ato ra .
W  a r  s z a  w a, 
W . G órskiego 6/8, 
telefon N r. 6-36-77. 
H . Ł ady gin.

5169

W A R SZA W A  -  Z IE L N A  29 
poleca hu rtow o . po ceitacl- 
n a jn iż szy ch , wody kwist<- 
we. ko loósk ie . p e rfu m y , k n  
m y, szm ink i, p u d ry  róże. 
proszek , p a s te  i m y d e łk t 
do zębów śro d k i do gole 
n ia . w aze lin ę , g lice ry n ę  
b ry la n ty n ę . p roszk i do p ra . 
n ia  l czyszczen ia , k le j i c li 
wy do  -rowerów, a l t r a m a ry .  
ay (L  5. 16 dkg  i I kg) 

P A S T Ę  do  o buw ia  
„D O R R O L IN " l  In n e  ora? 
B A R W N IK I DO TK A N IN  
K o lo r y t  W llh ra , O kolił, 

B a rw in ek , F a rb o !. '


